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następujące postanowienia; „Komfsyia mdpdcęy-- 
narodowa postanaw ia co następuje: O 71-eby ja» 
kakolwiak gm ina n ie nadesłała komisy! do r ta y  
SI listy  osób upfnawmcoaiydi do głosowanja) 
przy plebiscycie, wówczas żem itya  z a ra  tu l  tp a  
rządzeni® tych Ihrt gminie na  lu w i  te] atfM- 
niej. Użyje oma w tym cehi eawmału, któraytf 
jej dostarczą obaj predekci, & miamowłca® ir*%- 
fekt części wschodniej i  zachodniej Księaówą 
Cieszyńskiego, albo międzynarodowa kormfajy* 
adm inistracyjna w Karwinie.

1 W arszawa (PAT). Komunjjkiait sztabu getnorBl- 
dtepo wojsk polskich z dnia 27 m aja:

Na południe od Drwiny zacięte walM trw*|ą 
*al®l. Nieprzyjaciel atakuj® bez pn*nry w roa- 
htaitych punktach naszego frontu między Dźr.Ł 
hę a Prypecię. Szczególnie silne ataki toczyły 
<*ę u® północny zachód od Borysowa. W rajo­
wi* miejscowości Płoszczenioe, Zady, Zięirin. 
■*aa.y%tkie ataki nieprzyjacielskie na tym od­
cinku zostały przwz nasze oddziały odparte. Wy- 
htienjćnc oddziały przeszedłszy do kontrofenzy 
*7, po zaciętych walkach zmusiły nieprzyjacie­
la do ucieczki, niszcząc brygadę bolszewicką. 
^Zięto ta ICC jeńców 1 kilkanaście karabinów 
taasźynowycŁ. Odcięte oddziały nieprzyjaciel-

U b N  njtiBta. I M

akie na zachodnim wrogu Berezyny zostaję cto- 
pniewo wyłapywane i  niszczone. Kawalerya 
podpułkownika Andersa okrążyła i  wzięła do 
niewoli na północ od Bóbntjaha, w rejonie tom  
kolejowego, cztery sotnie kozaków i  400 koni, 
oraz 9 karabinów maszynowych. Na frondo po­
między Dniestrem a Dufcpiem nieprzyjaciel za­
atakował nasze praw * aszzydło. Wszystkie ata­
k i zastały odparte, & nieprzyjaciel anmawtoy do 
ucieczki. Na pćtabc od Kijowa oddziały nasze 
śmiałym wypadem po walce na białą broń, za­
jęły wieś Swaronla, biorąc 60 jeńców. Na re sz c ie  
tego frontu działalność wywiadowcza. Pierwszy 
zastępca seetfa sztabu gen.: Kuliński, gen. podp.

'Warszawa. (Telet. M.) M inister spraw zagra­
nicznych Patek w  rozmowie z dziennikarzam i 
św iadczył, co następuje, w sprawie wszczęcia 
P*rtraktacvi pokojowych z rządem sowieckim. 
Po odbiciu ofenzywy sowieckiej na Ukrainie 
byłem gotów, powołując się na deki aracyę p&- 

prezydenta m inistrów, podjąć inicyatywę 
**<łiowiemft rokowań. Tymczasem Rosya roz^o- 
^ l a  na północy nową ofenzywę, k tóra na  czas 
3*®bien może, rzecz prosta, paraliżować moje 
^hłniary. (Na. okoliczności te zwróciliśmy już u- 
■hhgę w depeszy, podanej wczoraj. Red.). Ofen- 
^W ę obecną wytrzymamy i pod tym  względem 
**ód nasz nie ma żadnych obaw. Nota jest jed- 
J**k gotowa i czekamy chwili, kiedy będziemy 
•I ttogłi wysiać. Polska nie czyni warunków 
tacoju zależnymi od rezultatów na polu watki, 
Wyż zasadnicze podstawy pokoju ze strony 
*®lslrf nninstATift niezmienione, albowiem nie

W Zwycięstwie orężnem szuka Polska uzasad­
nienia słuszności swoich warunków.

W  sprawie konferencji w Spaa. powiedział 
pan Patek: Francya i Włoichy udzieliły rzędo­
wi polskiemu aapawmcma., iż gaJżą się na u- 
dział Polski w komtferemy]. fteśgóa, będąee. w 
pewnym  stopniu gospodarzem n a  tej koniuren- 
cyi, uznała również ząda^ce »olakie ucwbruu- 
czenia w tej k on f er en cyi. M *nisw  upodtotewa 
się, że i Anglia uzna ar^iEiiuoity, przyU>e*<Hu> 
w nocie naszej, wręczonej francuskiem u prezy- 
dentowi m inistrów  panu Mitksrandowi. Na 
konforencyi omawiane będą spław y dotyczące 
Poli&ki i innych państw. Polska jako sąsiad Nie­
miec m a różna spraw y wojskowe, polityczne i 

. ekonomiczne, które trzeba będzie równocześnie 
I uregulować z takiemiż spraw am i innych 
j państw  i Niemiec,

Projekt polskiej izby handlowej w  Rydze
W aiśiaw a. (Telet. M.) Z Rygi donoszą, śe 

prowadzona tam  jest intenzywnn robota w 
spraw ie ogranizacyi izby handlowo}, w  któro] 
skład m ają wejść przedstawiciele kupiectwa I 
kól przemysłowo-handlowych poLskach w Fian- 
landyi, Estonii, Łotwie, Litwie, U krainie f  Rn 
marna, Sprawia ta  bytu rozpatryw ana przez sp*>- 
cyakną komisyę przy rządzie łotewskim, który 
odnosi się do tego projektu bardzo przychylał®. 
Decyzya zapadnie n a  jąeżdzfo pnedfeKawódell 
nowopowstałych państw, który afcę odbędtir d  
16 lipoa w  Rydize. f

Syrenie glosy.

Zadnieprza.
C ię liś m y  do niewo!! 30.000 bolszewików tracąc tylko 100 ludzi —  Bol- 
**ewizm cotnął socyalizm o 150 lat, —  Naczelnik państwa o kampanii 

przeciwbolszewickiej.
• Vfarszawa, (Telef. M.l „Daily News" zamie-

korespondencyę swego korespondenta wo- 
J^ńego p. Rothaya Reynoldsa, w  której kores- 

hdent ten donosi o rozmowie swej z Naczel- 
J^pem państw a. Naczelnik państw a powłe- 

o bolswwizmie: Bolszewizm jest produk- 
j 1 socyalkm u. Socyalizm powstał w m iastach 
. P ia s ta  powinny mieć zbawienny wpływ na 
g ^ ^ k i. Bolszewicy natom iast zrujnow ali mra-

co pan mógł widzieć w Kijowie. W edług
y J e  cofnęli oni ten ruch o 159 lat wstecz. Za-
b ń ^ y  o arm ię sowiecką, powiedział Naczelnik : dr- -j^^hćlski: CzerwTone w ojska walczą źle i tyl- 
- ’ &-y znajdują się w pociągu pa"ce.ruvm i 

pewnego stopnia zabezpieczone, wtedy, o- 
trochę odwragi. Wziąłem do n ie w o l i  

Vsiszewlk6w, przyczem mieliśmy strat 
100 zabitych. Jedynem rzeczywistym za- 

ni om ich w tym  kraju  jest przestrzeń, 
ze Dnieprem i mogę iść tam  dalej jak 
lecz obecnie nie mam zr.miaru iść d a ­

lej. Chcę jedynie zabezpieczyć przyczółki mo­
stowe.

Na. zapytanie o sprawę ukraińską naczolnik 
państw a odparł, ze jest to eksperyment. Są 
dwa sposoby nauczenia lu z: sztuki pływania: 
Jeden to rzucanie ludzi na głębokie wody, zmu­
szające do pływania, i to •właśnie robię z Ukra­
ińcami. Naczelnik państw a potwierdził pogło­
skę, że zamierza uwolnić jeńców bolszewic­
kich. mówiąc: Nie wiem, czy to  będzie miało 
dobry skutek, lecz lubię eksperyment. Na za­
pytanie korespondenta., jaką pomoc może W iel­
k a  B rytania okazać Ukrainie, naczelnik pań­
stw a odparł: Pan porusza politykę, a ja  tu przy­
byłem. aby odpocząć od polityki. Artykuł swój 
kończy korespondent uwagą, że gdy opuścił Na­
czelnika państwa, uderzyło go nagle podobień­
stwo jego do Kiiłehenera. Nie tylko z powierz­
chowności są oni do siebie podobni, ale i spo­
sób mówienia jest również ten sam.

®ru (PAT). Jak już wiadomo, gminy pol- 
przedłożyły w przepisanym terminie 

""y^orczych do plebiscytu. Termin został

przedłużony do 17 maje, ponieważ jednak i do 
tego terminu lisi tych nie przedłożono, kosnisya 
międzynaroćowa wydała w dniu wczorajszcrn

Kraków, 28 maga
MieObitśmy yttó sposobnos ć ziamotowainSa PI 

„trońca? Krakowskim" głosu z anitybolBrowick^ę- 
go obozu rosyjskiego, który, po pden-wszych po- 
w odzcminch naszej ofenzywy na Ukrwinie, r a  
praszał Polaków do wejścia w m ory „B5ałbiło&- 
m iennej Moskwy" w  ctuaraktome oarzobr^ziciełS 
Rosyi oa bolszewizmu. Z głosem tym  wysrtąp® 
.praaki organ emsgnacyi rosyjskiej „SłatwjiainBŁitt- 
ja  Zaria", który zresztą zaraz na d rugi ozieo 
prarwńe rzucił się na Polaków ze stekiem  obelg 
za „oszustwo z Pctlurą" i wogóle za całą inąpro- 
zę ukraińską, w której wykazywał tylko mitub*  
polski, na całość i niepodległość „n5«roteidsaęt- 
noj“ Rosyj. Zaakompaniował m u w tej spmwge 
rosyjska ongan z Berlina i inne głosy a  *o&jj- 
efkiegc. antybołszewickiego obozu.

Teraz znowu, już po raz trzeci, odumiantBa. Mą 
„polska orjientacya" rosyjskich emigraattiOK. 
Do Warszaw y przybyw-a Rodiczew, jeden z p n y  
w'ódców ideowych postępowej deanokracyg m>- 
syjakiej i powtórnie czyni Polsce prc^pozycyia w- 
czyni-eii.a z ofenzywy ukraińskiej — WytpirBłwij 
auiitybolszewidco-moskiewisikiiej, dla odbudKrwnc 
r-ia Rosyi demoi-.natyczno-ko.nstyt.ucyjnęj po *• 
swobedzoniu jej od botszewizmu. Zasadnik5B6 
r.a.sze w tej sprawie stanowisko jest znnine: ża­
dna „oryentacya słcwańska" — ani na zacho­
dzie, w stosunku do Czechów, ani np wschodzie, 
w stosunku ft'> Rosyań — nie może przed niasee- 
mi oi ma zasłaniać własnej polflkioj spratwy i  
polskiego interesu, Ani wałka z bo Lezewtyjnem 
rosyjskim, jako tj3ikim, and ewentualne przytwtró- 
eonie w Rosyi stosunków konstytucyjno i  par- 
i aniejitarn o -pra worządnych, arna nawet federa­
cyjny program nasz w stosunku do narodów i  
państw, powstałych na Zachodzie dawnego ro­
syjskiego imperyum jk> upadku caratu nie są 
i n ie mogą być dla nasizej polityki colom, lecz 
tylko środkiem dla oibudowiaimu i utrzymania 
]K>tęg;. odroru.aneigo paiistwa polakicgo.

Ostatni z tych środków zaczęliśmy realizorwać 
przez zainaugurowanie na drodze dyplomiatyicz- 
noj szeregu przjunierzy z nowo powstałemś ipań- 
sfwfcini na wschodniej naszej grałucy i przez 
imlftame podjęcie ofenzywy na Ukrainie dla 
stworzenia z niej ostatniego ogniwa, iedaracyj- 
nogc związku republik, mającego oddzielić nas 
od bezpośredniego zetknięcia się z Rosyą

Do rozprószenia się w tej akcyi obecnie pmzez 
wytknięcie jej obecnych celów- ..odbudowńńia 
Ttog-yi", nie mogę. ntts nakłonić nawet syrenie 
głosy kadeckiclł żłotaystych mówców7.

Zatem „stracone zachody miłosne".
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Omówiliśmy niedawno uch wiały Komitetu 
Ekononucznego Rady Ministrów, dotyczące, wy- 
konywamia ustaw y z 28 lutego 1919 o zaopatry­
waniu ludności w drzewo n a  odbudowę oraz o- 
palowe. Uchwały te zmierzają do podniesienia 
prooukcju drzeiwa przez przyspieszenie cięć onaz 
ogianiczetnie tych ilości, Które mogą podpadać 
sekwasItrowi na odbudowy i opałov e (do 15 
procent dizieeięcioJeuiiej poręby)-

Uchwały te niewątpliwie — o ile będą rozum­
nie stosowane — roiziwiążą ręce przemysłom! 
drzewnemu i przyczynią się do w zicstu produk­
uj-;, tem samem do przyspieszenia odbudowy 1 
rmrł.iaięcia eknportu a więc i poprawy knrsu 
matki* Obecnie jednak należy się zapytać, ozy 
uchwały te same zdolne są cele powyższe osią 
gmą.ć, wizgi- jakie jeszcze przesłanki na to mu* 
Mai/by się ziścić,

\V przemyśle drzew nym  przeważnie niem a 
obecnie robotników miejscowych — a  trzeba ich 
sprowadzać z dalszych okolic, szczególnie do­
tkniętych biedą i brakiem zarobku- Dla tych ro­
botników trzęba zapewnić &pnrwizaoyą 1 to ze 
m zględu na ciężką pracę -  aprowizacyę wydat­
ne. Otóż właśnie brak aprow izacji byk już w 
tym roku jedną z przyczyn niskiej- produkcyl, a 
jeśli rząd n ie pokona wszystkich (coprawda 
wielkich tru daośoi w  tej dziedzinie i n ie  posta­
ra me o szczególnie wydatno api-owizowianie 
pcrŁeusięfcńorsI w eksploatacyi lasów to uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Rady M mis, rów o 
przyspieszeniu cięć będą muaiały pozostać na 
papierze- To samo dotyczy owsa dla koni.

Jeśliby trudności aprowizacyjne w tej d^fe- 
dsdnio miały trwać dalej, to jedną z konsekwen­
cji będzie uniemożliwienie eksjp<vrtu drzewa w°- 
bbie, a to wobec tego, że koszt robocizny, już 
daJląiaj ogromny (kolo 120 K dziennie) będzie 
dalej tak szybko wzrastał, iż lóżnica między 
kosztem produkcyl a  cenami n a  targach zagra­
nicznych, zmnlejsrająca się już obecnie w na­
der szybkim tempie, zniknie zupełnie. Z tych 
właśnie przyczyn eksport drzewa z Austryi już 
zupełnie ustal.

Podniesienie ptroduKcyi orze.\a  zalezy dale] 
od dostarczenia producentom znaczniejsze] ilo . 
M  magzyn do oLróbki (prz ed c w s z ys tki em ta r­
taków) m ateryałów  kolejkowych lip. W szystko 
to m ożna zakupić przeważnie w Niemczech, 
gdizde jednak ceny n a  eksport są ogromnie wy­
sokie- Sytuacyę w tym względzie pogarsza je- 
aacze bardzo niski kurs m arki polskiej w sto­
sunku do marud niemieckiej. Tymczasem Niem­
cy są najlepszym rynkiem  zbytu dla naszego 
drzewa i płacą dziLwiaj najlepsze ceny- Należy 
aortem zaraz zezwolić na eksport drzewa do Nie­
miec — zwłaszcza, że Niemcy gotowi są w w(ielu 
wypadkach dostarczyć włiaisnych wagonów dla 
odtransportow ania drzewa — a  uzyskane w ten 
sposób waluty izużynać na zakupno urządzeń 
do uruchom ienia p rodukcji drzewa.

7-ajną.d wojskowy posiada na kre»ach ogrem- 
m  ilości materyałów kolejkowych zdobycznych* 
M ateryały te w  części niepotrzebnie m arnuje, w

azęś&i zaś wypuszcza w dzierżawę — ale tylko 
na  bardzo krótki czas i za ogromnym czynszem- 
Tej wadliwej gospodarce należy położyć koniec 
i umożliwić użycie skarbów kolejkowych dla 
podniesienia produkcyi drzewa przez odsprze­
dawanie ich prouuceritom po um iarkowanych 
cenach luib przynajm niej przeć, wydzierżawia 
nie mia dłuższy okres czasu za um iarkowanym 
czynszem.

Wreszcie podniesienie produkcyi drzewa wy­
m aga 'w obecnycn czasach ogromnych kapita­
łów obrotowych, którymi właściciele lasów ani 
producenci, przeważnie nie dysponują. Obecna 
orgaimzacya kredytow a w Polsce nie może wy­
pełnić tej luki w  należytej mierze Nasze większe 
b ru k i powinny jak  najrychlej przystąpić do u- 
tworzetnia komsoreyainego b an tu  drzewnego i 
przyciągnąć, do piego kapitały  zagraniczne.

Z powyższego wynika jeszcze ta wskazówka, 
że przymus prawny do przyspiasizenia cięć. a 
zatem i wcześniejsze wyrek wirowanie całych 
15% z dcciesięciolctryiej poręby, winny zależeć od 
praktyoaaoj mo«Uw«sci pj.*ji”pl ^  «n,s cięć, W 
przeciwnym razie ber* iem mogłohw skończyć się 
na, tem, że proez kilka lat będzie się zabierało

pro ode całą produkcyę drzewa na odbudowę, *
to pc cenach dotychczasowych a  więc stratnych, 
na  eksport zaś nie zostaną, do dyspozycyi na ro" 
zio żadne nadwyżki. Tymczaaem popsuje cif 
Ojocna korzystna konjonktuia eksportowa. vxi
tun sposób racyoralne w zasadzie uchwały Ko- 
mdteitu Ekonomicznego Rudy Ministrów- mogą 
iwogóle pozostać na papierze, a sytuaeya w' 
kresie wyzyskania bogactw leśnych, zam iast się 
polepszyć będzie się tylko pogarszała.

Wreszcie rząd powinien zacząć reiormę od fil** 
bie, od lasów państwowych- l am należy jak naj­
rychlej przeprowadzić przyspieszenie cięć. Pól' 
toraroczne doświadczenie okazało, że jak mo­
żna było za^z tą  z góry przewidzieć, sama admi­
n is tra c ja  państwowa zadaniu temu nie może 
podołać, i że niaumihryfeneyi jest w tym celu jak 
najrychlejsze wydzierżawienie odpowb.ed.nich r*' 
wirów przedsiębiorstwom prywatnym  do eks­
ploatacji. Wobec ogromnych korzyści okomónii' 
cznyrh, któro w ynikną z podnic-sie-nia produk' 
cyi drzewa, dla całego państwa winna umilknąć 
aaizdrość o zarobki, osiągane przez te przedsię­
biorstwa-

Zmora monopolu naftowego.
Kraków, 28 m aja.

Kołom interesow anym  wiadomo jest już z da­
wna, że Państwowy Urząd Naftowy zajm uje 
się zagadnieniem monopolu naftowego, że wy­
pracowuje się tam  kilka alternatyw nych pto- 
jektów 1 że spraw a stam e się wkrótce ak tual­
ną. Nikomu jednak nie było dotąd wiadome ja ­
k i ma być e&oadniczy charakter tego monopolu. 
Obecnie Państwowy Urząd Naftowy odkrył 
przyłbicę. Albowiem w pewnym okólniku 'ego 
urzędu z 30 kw ietnia b. r. czytamy:

,,Wśród możliwych rozwiązań tego zagadnie- 
nja w yłania się również ewentualność zastrze­
żenia państw u wyłącznego praw a handlu ro­
pą, gazem ziemnym oraz ich przetworami na 
obszarre Rzeczypospolitej polskiej, jak  nie 
mniej prawa przywozu i wywaru tych artyku­
łów. W tjrm wypadku wykonanie tego prawu 
należałoby do min. sikam u, który też ewentu­
alnie przy współudziale interesowanych kół 
przemysłowych, ustanawiałby w arunki i ceny 
nabycia i sprz< dąży produktów.

Prowadzenie wywiązujących się przytsm 
czynności handlowych, możnaby zdaniem P a ń ­

stwowego Urzędu Naftowego, stosownie do 0* 
koiicanosci por uciąć osobom fizycznym lub 
prawnym, przyitzem należałoby zastrzec pierw­
szeństwo zrzeszeń.om upraw nionych do wydó' 
bywania i przeróbki n  py i gazu ziemnego ona# 
zrzeszeniom konsumentów tych artykułów.** 

Widać z togą, 4© Państwowy Urząd N s itc t f  
ma apetyt na pełny monopol handlowy ropą * 
wszelkimi jej produktami w kraju i zagranic#* 

Państwo prawie zawsze jest ztyin kupcem* 
Dośwdadczenia, poczynione przez nas. od chwi^ 
przewrotu politycznego, wcale tej tezy nie *&*■ 
ly. Ingerencya pańs.wa czynna w życiu px*ś* 
mysłowem j hanflowem o nas dotąd z hmjoW 
przynosiła spadek produkcyi. Przemysł naftO' 
wy jes+ za wielką dźwignią naszego śycia goIr 
podarczego, by molno było w  takich warunką#fc< 
i po takich doświadczeniach przedsiębrać I 
□im tak niebezpieczne e*s_*«rymi nty, jak 
nepol państwowy, nigdzie nie praktykowany ^ 
krajach piOdukcyjnych. Tyle ogólnych uw*ł 
na razie. Rezerwujemy sobie obszerniejsze 0* 
mówienie sprawy na chwilę właściwą.

l
Kraków, 28 maja.

(z) Pytaniem  czy Polska zdoła wyżywić się 
w latnem i płodami rofnemi, zajmuje się p. Bro 
nisław Hellwig w artykule, umieszczonym w
„W iadomościach M inisterstw a Aprowizacyi'*, 
organie tegoż m inisterstw a. Autor nie bierze 
poid uwagę stosunków w obecnej lub najbliż­
szej kam panii apraw izacyjnej, lecz slosuukl 
normalne, gdy obszar obsiany będzie conaj- 
mniej talk wielki, jak przed wojną. Za podsta­

wę obliczeń bieize stosunki produkcyi roln#l» 
które panowały u nas przed wojną, uwzgi#^ 
n lając obszar b. Królestwa Kongresowego, Kslf* 
stw a Poznańskiego i P rus Królewskich, oraz 
Galicyi.

W yniki, do których autor dochodzi są bardi^ 
dodatnie. Stwierdza on bowiem, że ziemie P®*- 
sLi w dzisiejszych granicach nie tylko bC-‘ 
mogły pokrywać w zupełności rapetzr  
lndnośol, ltoz będą jeszcze produkować znacz#*

Ż jjfe łe  k u l t u r a l n e  8 W a m z a t r y .

I i i  literatów i flinnikiif.
a

i.
Powa kom unikatam i dziennikarskim i o zew­

nętrznym  przebiegu zjazdów, oraz poza  ̂ suchem 
streszczeniem powziętych uchwał, pozostaje 
zarówno barwny obraz i nastrój, jak wewnętrz­
na  treść uczuć, pulsujący rytm  krw ,;, ożywia­
jący umysły i serca przedstawicieli elity ducho­
wej Ptolski, zebranych po raz pierwszy w wol­
nej stolicy zjednoczonej Ojczjzny. ♦

Gościnnie i szczerze podejmowała W iarszaw a 
licznie przybyłych n a  jej w u-zwanie uczestników 
ze wszystkich krańców Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej. Nie banalne frazesy, lecz mądrze 
przemyślane i -głęboko odczute słowa powitały 
ich z ust naszych dostojników, delegata prezy­
denta iiiinfs.trów, m inistrów  Woje echowskiego 
i  H-uri-cha, przedstawicieli rządu i m iasta: pre­
zydenta Drzewieckiego i prezesa Itady m. Ba­
lińskiego, oraz braitr.ich orgaaii/acyi artystycz­
nych. Dalekim, lecz niem niej serdecznym w tó­
rem przemówiły depesze, m deszłe z najdalszych 
kresów Polski, a narynt z za Oceanu. — Zgodnie 
też i jednogłośnie euldane zostaio >wiadectwo 
prawdzie, że literatu ra  i piśmieonicLn o polskie (

były tym czynn k]Vm, k tó rjr w długiej nocy 
niewoli pndtrzymyv ał niegasnące śwjiaitło śwria- 
domo»ci njarodjoyvej, twórczy płomień męsitwa i 
dumy, który dziś buchnął słonecznym błasi iem 
wolności. W dz:ełach aii'tystó\v i pisarzy bucio- 
v rata się skrycie ta  Polska, której gmcch odro­
dzonej państwowości jaw i s ę w naszych oczach, j

7' poczuciem zaszczytnej odpowiodizialnoś&i i 
pełnia dobrej woli przjsiąpili zebrami do obrad, 
według programów, opracowanych pnzez ikomi- 
tfety orgamizacyjne. N-a samym wstępie zaiznia- 
czył się jednak pewien rozłam, który w  dalszym 
ciągu przybrał wyraźne formy: oto pod wspól­
ną egidą zapoc-zątkowcnj zjazd liter,altów i dzień 
nikarzy, podzielił się Ua diwie odrębne gmpy, 
osobno kontynuujące swe obrady. Owia specya- 
iizacya zawodowa była może poniekąd faktycz­
nie wskazana, dla sprecyzowania odrębnych 
dróg i potrzeb, faktem jak, że podział nie pozo- 
lal czysto foim&lnym, ż.e z obu stron uznano 
konieczność zreorganŁowcami,a dotychrzasowych 
związków micszanycJi, co powzięto następnie 
uchwały uczyniły faktem dokonanym. W prak ­
tyce wywmielo to u trudnienie dla osób zaiipte- 
resowanych w ottu gjnpaich. wobec rowrmczes- 
ności posiedzeń, odbywanych w dwu różnych 
punktach m iasta. Ton stan  rzeczy każe również 
przebieg obu zjazdów omawiać odrębnie.

Posiedzenia plena rn-c zjazdu dziaunikaizj 
tniały za tło imponujący ginach Towurz’ atwa

kredytów ego rn iaata, Warazaw y. Ogólna w^f* 
czutą obrad — toczących sdę pod -przewodu*®' 
twom reclaikiona Las'kownick i ego — dążyła 
w ytwonzenla zwartych zrzeszeń i ścisłego 
szeń tych zw iązku. W tym celu wyłoniono * 
gj-ona reprezentowanych na zjeźdz-ie, Radę 
zdów dzienrikaaiok ch różnego typu, uchw®^ 
no legulaindn Rady, a do składu jej weszli pr2̂  
stawicjele WanszaA^y, Krakowa, Lwowa, 
maj l \ ’iltsaj oraz prasy prewincyoaiolnej. 
szy dzień obrad wy pełni łj- spraw ozdania i  Py* 
jekty  organizacyjne, drugi referaty, dodycż^ 
nvateryalnycb i ideowych ] otrzeb i dążeń 
n kainiitw-a polslzjegr.. Radzono nad organ:’

u ników prasy polskiej, wyczerjmno w se-ec-ha
lab dziennikarskich, nad popra-wn bytu p**-'i i 

-uje paJącą kw estję  braku papieru i trud .."^“
komuni-Kacyjnyrh, grożące kryzysem prasif* 
stąd państwu, którego prasa jest żywotnyP1 ®V 
ganein Ozj-\voną dyskusję wywołała też 
we Agenryi telegraficznej P. A. T. i ewentu-^ . 
widoki oddania jej w ręco przedsiębiorą®  ̂
prywatnego. l*o rozważeniu poważnych 
conwa, Zjazd większość ą głosów uzaal, że 
kolwiek P, A. T. mu ,j uledz lu-zzw tocznej 
ganlzacyi, wszelako oddanie jej w ręce PrlrWTgj 
ne, choćby pod najściślejszą kmitrolą 
;<»st w ohcc tworzenia się państwowo -ci 
ilit pożadane. Onuv. ianym hj 1 rówirrż RruL#' 
jmlskioj propagaiKly prasowej. /. hwc-tyi 1
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Z w y ż k ę  na wywóz Nadwyżka produkowana ^ były zabór pruski, Niedobór jedynie można z a  
Przez ziemia polskie przed wojną, wynosiła: ] notować odnośnie do pszenicy w ilości około 22 
) żyta w ilości 36.741 w ajonow , 2) jęczmienia 

ilości 17.710 wagonów, 3) ziem niaków w ilo- 
330.059 wagonów. Z poszczególnych dzielnic 

polski najbardziej korzystnie przedstaw ir się

tysięcy wagonów i owsa w ilości półtora tysią­
ca wagonów Szczególnie b. Królestwo Kongre­
sowe sprowadzało znaczne ilości m ąki pszennej 
z Rosyi.

Militaryzm pruski musi być zniszczony!
Komisye kcritlir- lujące na całem terytoryum Rzeszy.

Paryż, 27 m aja.
W „Petit Journal" podaje generał Nollet 

^ zegóły , jak się odbywać będzie kontrola Ład 
JbUitarnym stanem Niemiec. Kontrola ta  dzie- 
^  sie będzie na dwie częśca: pierwsza zajmie 

tw ierdzam i niemiecki, druga zaś kontrolo­
wać będzio siłę zbrojną Niemiec. Każda z komi- 

podlega jednem u generałowi. Cale Niemcy 
*°staną podzielone na pewną ilość oi ręgów, 
^°iległy,ch poszczególnym pułkownikom. W ka­
wern miejscu pobytu komisy! znajduje się rów- 

kornisya niemiiecka, złożona z oficerów,

i inżynierów i techników. Różnice zdań i zapa- 
, tryw ań przechodzę, pod rozważenie ogólnej ra- 
; c\y kontrolnych komisyi, złożonej z generałów 

wszystkich m ocarstw sprzymierzonych. N ajła­
twiejszą pracę m a kom isya dla zbrojeń wojen- 
nyjch. Niemcy posiadają jeszcze wielkie masy 
m ateryału wojennego, a  mimo, że wielką ilość 
tego m ateryału zniszczono, pozostanie jeszcze 
conajmniej cz/tery do pięciokrotnej cyfry m ate­
ryału  do dalszego zniszczenia. W tedy dopiero 
żelazna zhroja krzyżacka, wążąca nad narodem  
niemieickim, ulegnie zniszczeniu.

Ostatnie dni niemieckiego Gibraltaru.
Ruina Helgolandu. —  Tw ierdza przedet«jvioi^ca wartość 275 milionów 
franków iest do połowy zniszczona. —  RcL.uriicy niemieccy własną ręką 

rozsypują w  proch dzieło admirafet Tirpitza.
Kroków, 28 maja.

^.j Korespondent jednego z paryskich dzicn- 
Sjiów daje ciekawy opis niemieckiego portu 
^Igolandu, tej groźnej czasu wojny twierdzy, 
łftedsuawiiaąącej obecnie obraz ruiny.

£0.mierze i m arynarze niemieccy wiastteoń 
•fcinm  zniszczyli, już do połowy twierdzę, któ-
** przedstaw iała wartość 275 milionów fran- j się n a  30 metrów poniżej poziomu morza.

j Colą ta  tw ierdza podziem na ł  uame. siwą «lek- 
I trav.kńą, swe szpitale, Kuchnie, kaw iarn ią  swój 
j posterunek telegraficzny, swe sale zabawowe i 
I muzyczne. Istn iała  specja lna  m aszyna do die- 
| stylowamia wody deszczowej, gromadzonej w 
| zbiorniku. ł

Niektóre z owych robót niem ieckich odbywały

tyfikacye. które z w jspy  ich uczyniły Gibraltar 
północy.

„Prysła zmora" powiada stary rybak. Pamię­
tam dobrze ćw dzień, w którym wylądował tu  
cesarz W ilhelm i dzień, w którym zaczęto ro­
boty fortyfikacyjne, akura tn ie  w trzy  lata  po 
tern. jak Anglia wzamian za Zanzybar ustąpiła 
tę wyspę Niemcom. Z początku zadowolono się 
umieszczeniem tu starych arm at i wykopaniem 
tunelu  w połudnjiowem skalistem wybrzeżu- Lecz 
później, kiedy zbudowano forty nowożytne, zro­
zu m ie jm y  odraizu, że przygotowywano je prze- 

, cdiwko Anglikom i ż© wcześniej ozy później wy- 
, buchnie wojna między tymi dwoma krajam i. 

Spodziewaliśmy się, że Helgoland, dzięki swemu 
położeniu strategicznemu odegra ważną rolę w 
tej wojnie i z przerażeniem patrzyliśmy na ro­
boty fortyfikacyjne. Nam spokojnym wyspia­
rzom nie wystarczało, że widzimy dziś jak ni- 
sztazą ^.rmaty i wszelkie dzieła wojskowe, chcie­
libyśmy zobaczyć jeszcze jak wszy stkie te olbrzy 
mie m ury iO®sypią sie na  miazgę, jak z naszej 
wyspy znikną wszelkie ślady wojny7 światowej, 
a  fale morza znów1 swobodnie igrać będą na  
paizeoUizJbui, k tó rą  im zdradziecko w ydarto-

Zawiadamiamy o śmierd członka naszej 
rady naczorczej i iednego z bardzo 
zasłużonych założycieli naszego Towa­

rzystwa — bł pam.

ków. Wielkie armaty pocięte leżą na kawałki, 
l^eżyczki połmane, maszyny pomszczone, hyr 
^••wioiny gotowe do wysłania za granicę; w ca- 

porcie wojennym d w m  już ani j anec o 
"Wała, ani jednego sprzętu wojskowego. W Hel- 
Wfindizie, bardziej niż gdziekolwiek indziej mo­
tta  sie przekonać do jakiej potęgi wzrósł miii 
***yzm i  imperyalizm pruski, i w jaką obtcoiie 
“Sapadł się nicość.

LABIRYNT ROBÓT WOJENNYCH.
.Cała "wyspa jest jednym labiryntom robót 
^jennych. Twierdzę tę umocniono betonem na 
® thetrów grubym aby uodipomić ją na wpływ 

i  na dźwiganie 38-centymetrowych dział 
^orskich. Helgoland był jedną z największych 
Ujemnie wojny. W roku 1914 rząd niemiecki 
^tanow iw szy tu  stworzyć port, ewakuował 

całą luauość cywilną. Południowa strona 
!*?Qpy jest w całości prawie pokryta betonem i 
®r*.w<iiiWą siecią wązkotorowych dróg żelaz- 
^Ch. Z wszystkich fortyfikacyi pozostały tyl- 
^  maj estatyczne ruiny.

Wnętrze wyspy podobne jest ramie olbrzy- 
pasieki. Wzdłuż i  wszerz aałej wyspy mo- 

5®* krążyć przez korytarze betonow e, mamknię- 
?? pn eumatycznemi drzwiami bezpieczeństwa, 
Olejku, wązkotorowa łączy każde działo z ma- 

amunicyi.

j W szystkich tych dzieł dokonano już w czasie 
wojny. Mieszkańcy Helgolandu, którzy przed r. 

| 1914 naw ykli byli tylko do widoku flal morskich, 
; przybywszy tu  później zastali już z górą dw a ki­

lometry kwadratowe ziemi ujęte w  m ury farty- 
fikacyi, a  1/3 tej przestrzeni zajętą przez febry- 
k i torpedowców, reparacyjne w arsztaty statków  
hangary  nai/mów i  ueroj lanćw, Sam m tterya ł 
kosztował Niemcy z  górą sześćdziesiąt milionów 
franków.

Helgoland był środowiskiem całej podmor­
skiej kampanii Niemców przeciwko Anglii 
Stąd wyprawiał sdą sławny „Deutechland" do 
Ameryki i tu  zaw inął z powrotem. Nagromadzo 
ue tu  hydraw iony w liczbie dwudziestu stoją 
teraz przj gotowane już do węnsłania do Anglii.

„PRYSŁA ŁtaORJ*.
W daw nych fonach żyją obecnie spokojnie 

rybacy. Dzieci bawią się w porcie wojennym, a  
żołnierz niemiecki zapytany o uczucia jaikich 
doznaje przy niszczeniu a rm at swego kraju , od­
powiada obojętnie:

— Jedno a n tę  tylko in teresuje: przy robocie 
tej zarabiam  więcej, niż w służbie wojskowej.

Mieszkańcy Hełgoiandu codziennie śpiewają 
iw duszy Te Deuim, patrząc jak  rozpadają się się 
w proch pod ręką robotników niemieckich for-

radcy m. Krakowa, cenionego lekarza itd.

któjy zmarł nagle w Podgórzu, w dniu 
26-go maja 1920.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
28-gc b. m. o godzinie 4-tej popołu­
dniu z domu żałoby w Podgórzu, 
Rynek główny na cmentarz iztaelicki.

Cześć  pamięc i  zacnego obywatela! 

D Y R E K C Y A
Towarzystwa akcyjnego cna 
przetworów wyskokowych i 
owocowych „Wódki krakow­

sk ie " w Podgórzu.

Czytajcie

„Zycie i Pow ieść14
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka 16

*£ch wysunęły się n a  czoło zaga Inień projekt 
prasy im. Sienkiewicza, oraz spraw a 

T^kształcen a  zawodowego dziennikarzy. Na 
tem at wygłosił zajm ujący referat p. Sx.

p. t. „P rasa i  nauka", z  którego streszcza- 
Parę m yśli zasadniczych: N auka polska nie 

r^htowiaŁa sdę doitąd wcale dziennikarstwem  i 
r^U cy sty k ą . Dzienu karatwo, jako usysżami- 

całość, nie stało się detęd przedmiotem 
jr^ań  uczonych. Problem publicystyki polskiej 

w skutek tego ogółowi nieznany. A prze­
j e  tylko siudyia i wydawnictwa takie, j ik ie  
S k ładają  Niemcy (n. p. Jafcobi: „Der Journa- 
£?*"> Loebl: „K ultur und  Presse") i  Francuzi 
j^ ^ e rn je r : „Du joum alism e“) mogłyby silniej 
.r^^ rżgT iąć  węzły między społeczeństwem a  

wykształcić publiczność, nauczyć ją  czy- 
rozturieć dziennik i  pracę dziennikarską, 

. wpłynąć na pogłębienie ku ltu ry  publi-
Ocznej w śród m as najszerszych. Jedną z n-aj- 

J^ ie jsz y c h  potrzeb byłoby zatem  zachęcenie 
^aioki do podjęcia gruntownych situdyów 

^■/Iziennalkanstwem. Z tym postulatem  łączy 
j^b ezp o śred n io  drugi, dotyczący bibliografii 

2  każdym  dniem rośnie olbrzymi mate- 
<łla historyka, ale m atoryam  tego nie opa- 

współcześni. Dziś jeszcze czas na  to, za 
{w e la-t pięćdzies ą t, przy dzisiejszym rozwoju 
^  y< Diikt już ogromowi tej pracy nie podoła, 

koniecznym piostulatem jest poninoże-

nie zastępu pownłanych pracov.ników na  niwie 
dziennikarstwa', przez przygotowanie wykształ­
conych fachowo kandydiatów. Prawrdziwym 
dziennikarzem  trzeba się m-odzić. Obok wszech- 
■stnjnnej wiedzy i ru tyny pisarskiej, wini er on 
posiadać nerw  publicystyczny, poczucie ak tu ­
alności, ale to wszystko, wrodzone zamiłowanie 
i  talemia, m usi być wsparte facnow emi studya- 
mi. Dlatego byłoby wskazanem, aby u  nas, wzo­
rem  zagranicy powstały przy uniwersytetach 
katedry  i sem iuarya dzj^m iikarskią aby przy­
szli publicyści, dopiero po przejściu teoretycz­
nych i praktycznych studyów uniwersyteckich, 
m ieli wstęp do dziennika, jako zdolni w pełni 
do podjęcia swych wysoce odpowiedzialnych 
zadań. Realizacyia tych postulatów trudna  m© 
jest, trzeba tylko trochę dobrej woli i zre zumie­
n ia  sprawy, a  publicystyka nasza wejdzie na 
tory, któremj od dawna już kroczy prasa Za­
chodu. Referat p. Lam a znalazł na  zjeźdzde u- 
znanie, które wyraziło się w odpowiedniej u- 
chwale, dążącej do wprowadzenia w życie umo­
tywowanych wniosków.

W zruszającym momentem obrad zjazdu było 
w ystąpienie delegatów Śląska Górnego, oraz 
Wilna, którzy roztoczyli sm utny obrae stosun­
ków polityczno-społecznych na kresach, wym a­
gających prawdziwego poświęcenia, zaznacza­
jąc zarazem krzepiące duchai, zdecydowane s ta ­
nowisko prasy polskiej, w ytrw ania mimo wszy­

stko, n a  swych placówkach. Ze Śląską Cieszyń­
skiego nadeszła depesza, z wyraizami czci i po- 
zdnow.cn-a koleżeńskiego, zaznaczająca, że de­
legaci tam tejsi przybyć nie mogli, z powodu o- 
grommego zaostrzenia się sytuacyi politycznej.

W rezultacie zjazd dziennikarzy, obradujący 
z wielkim  porządkiem  i spokojem, zdołał wy­
czerpać cały program  i powziąć owocne razolu- 
cye, znane już z kom unikatów dziennikarskich.

Bezpośredniem następstwem były delcgacye 
w m inisterstw ach: handlu  i przemysłu, poczt 
i telegrafów, skarbu j kolei, gdzie dla swych 
postulatów uzyskano przychylne przyjęcie. Do­
pełnieniem  akcyl stał się w następnych dniach 
zjazd prasy prowincyonalnej, w którym  najdo­
nioślejszym punktem  obrad stała się uchwała; 
aby Związek prasy prowincjonalnej przekształ­
cić na Związek prasy polskiej, któryby objął 
wszystkie placówki, rozrzucone na terenie daw­
nego Królesłwa Polskiego, jak  Małopolski, Wieł 
kopolski, Pomorza j Kresów wschodnich.

Tak v-ięc na ogół bardzo poważnym rezulta­
tem zjazdu dziennikarzy była ujawniona spój­
nia i zacieśnienie solidarność; zawodowej, któ­
ra jest ręk°jmię siły i pomyślnego rozwoju.

(Dok. rasit.).
W arszawr, w ma.Rl 1920.

E. Ł.
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Kijów powraca do życia.
Jak cosDodarowali bolszewicy. — 

polskiej powrotem do
W arszawa, 27 m aja.

Kijowski korespondent „Journal de Poiogne" 
kreśli ciekawy obraz stosunków, janie obecnie 
panują, w Kijowie po uw olnieniu tego m iasta 
z pod jarzm a bolszewickiego. Oto jego słowa:

Bolszewicy nie panowali wprawdzie długo w 
Kijowie, lecz potrafili wykazać swoje zdolności 
w kierunku niszczenia wszelkich owoców ludz­
kiej kultury . Zapytacie, jak  było można w prze­
ciągu czterech miesięcy doprowadzić kwitnące 
m iasto do stanu  zupełnej ruiny. — Zwiedzając 
w Kijowie gmachy publiczne, dzisiaj opuszczo­
ne, wstąpiłem  do restauracyi, zawsze pełnej ko­
respondentów zagranicznych i turystów . Przy­
jęła m nie Francuzka, staraza dama, której mąż 
wyjechał z denikinowicami. Przebiegłem wszy­
stkie apartam enty, niedawno jeszcze urządzone 
z komfortem. Oczom moim przedstaw ił się o- 
braz okropnego zniszczenia: w spaniały sufit
zwierciadlany potrzaskały kule, m ury noszą 
ślady bagnetów, poklrycile m ebli 1 kosztowne 
kobierce podarte w strzępy; podłoga w  wielu 
miejscach porąbana siekierami.

  Zapewne m ieszkali tu  bolszewicy przez
cale sztery miesiące? — Gdzie tam l ■— Gdzie 
ta r r ! — odparła g^podyn i — gospodarowali tu ­
taj zaledwie przez pćłiora dnia.

W -dniach przejściowych ludności Kijowa do-

G łó d  i terror. —  Wkroczenie armii 
normalnych stosunków.

kuczcł skrajny  głód. Terror, panika, a wreszcie 
nagła ucieczka czerwonych gnębicieli, zepsuł 
apara t finansowy sowietów. Ceny doszły do fan­
tastycznych wysokości, kto zaś chciał kupić ka 
wałek chleba, na targu, narażał się na  śmierć 
z rąk  czerezwyczajki, k tóra szuk iia  gorliwie 
po calem mieście kontrrpwolucyonistdw, aresz­
tu jąc każdego, kto się -w danej chwili nawinął 
pod rękę.

Po wkroczeniu do Kijowa arm ii polskiej po­
częto powoli otwierać sklepy, kawiarnie, sk ła­
dy. Teatry, kabarety i restauracye gotują się 
do „nowych występów'1. Główne aTterye m ia 
sta  ro ją się już od rozradowanych tłumów.

Normalne lyrfe w  mieście rozwinie się prę­
dze], skoro 1'artąpi definitywne oznaczania 
wartości płonięd-n Władzę egzekutywną odda- 
no w tej dziedzinie p. Łoskiemu, komisarzowi 

l wszystkich obszarów ukraińskich, odebranych 
j bolszewikom. Przedstawiciel Petlury, pułkow- 
i nik Romanicznnko, m ianował świeżo komisa- 
j rzem rządu p. Presnuszyna, a p. Liwickiego 
j komisarzem m iejskim
j W celu pojednania wsi z miastem, co będzie 

rzeczą niesłychanie ważną, mianowano p. Li­
wickiego także nadzwyczajnym komisarzem 
rządu.

Katastrofa mieszkaniowa w stolicy państwa.
Warszawa dusi się z powodu braku mieszkań. —  Rząd zamiast budować 
rekwiruje mieszkania w śródmieściu na biura i instytucye państwowe. —

Co będzie dalej?
(O d  n a s z e g o  k o t  e j)po t*de* 'ta ).

W e rezawa, 27 m aja. j Ludność m iasta rośnie jak na drożdżach, a liicz-
j ba m ieszkań nie powiększa się an i o jeden 
( m etr. Brak cegły, której 1000 dochodzi do 5Gu

Ubiega już ćLugi miesiąc od rozpoczęcia tr 
kresu, kiedy w arunki klim atyczne pozwalają 
w W arszawie budować, ale jak  dotąd ruch bu­
dowlany jeszcze się nie zaczął i Diema na j­
mniejszej nadziei na jego rozpoczęcie, w sa­
mym środku m iasta  n a  najgłówniejszych uii- 
eacli stoi kilkadziesiąt domów nieskończonych, 
budowę których przerwano jeszcze w  okresie 
wojny. Gdyby je wykończyć, liczba mieszkań 
stolicy naszego państwm podniosłaby się odrazu 
o kilkaset, a  może o parę tysięcy, lecz nikt o 
jem  nie myśli, — ze względu na kolosalne ko­
szta, tak, jak  nie myśli o budowie nowych do­
mów.

m arek, drożyzna innych m aieryatów nie po­
zwala osol^om pryw atnym  myśleć narazie o no­
wych budowlach, mógłby je dziś prowadzić 
przedwszystkiem rząd lecz ten woli rekwiro- 
wać mieszkania, woli nahywać komfortowe do­
m y w  śródmieściu, niż rozpocząć now ą akcyę 
budowlaną. Min. przemysłu i handlu  przy E- 
lektui-alnej, wykończa nabyły dla urzędów kole­
jowych dom przy Chmielnej, zaczęty przez oso­
bę pryw atną przed wojną oraz rozpoczął budo­
wę centralnego dworca kolejowego. Poza tern 
żadnej większej pracy nic rozpoczęto. We w-szy-

Jeden tylko rząd, potizebujący domów dla j stkich gałęziach związanych z przemysłem bu-
swoich b iu r i  urzędmków, coś rem ontuje, coś 
przerabia, ale i jego działalność w tym k ierun­
ku  jest dziw nie ospała i nieprodukcyjna. Nato­
m iast przejaw ia on niesłychaną energię i po­
mysłowość w stosowaniu ustawy o rekw izycji 
m ieszkań. W W arszawie już niem a — można

do wlanym panuje w skutek tego zaisfój; cegiel­
nie w  okolicach W arszawy stoją. Jeżeli bliską 
już jest chwila, kiedy W arszawa w- literalnem  
słowa tego znaczMfu zacznie sdę dusić w- prze­
pełnionych mieszkańcami pokoikach, kiedy ja ­
kaś epidem ia zacznie kłaść ludzi tysiącam i, tc

sejmowi i władzom, cen halnym  w Waiszairł*
odpowiedni memoryał. Ponieważ memoryał na­
leży wszechstronnie opiacowzć przeto pragnie 
izba uzupełnić gc życzeniami sfer interesowa­
nych. •*

Następnie wywiązała się obszerna dysfcusyA 
w której zabierali głos pp Godzicki, Ehrenprelą 
Silberbach, prezes Wyczyńslii, KcsobudzkL dr 
ferbor, Czechowicz, inż. Menasze i inni.

Mow-cy w dobitnych słowach wskazywali n* 
trudności na jakie napotyka przOmysł pioduk®* 
jący m&teryały budowlano. v. pierwszym rzę­
dzie cegielnia i wapienniki. Przedsiębiorstwa

E n r  o t r z y m u j ą  p o t r z e b n y c e  w a g o -
, NÓW,

:-a przewóz gotowych wyrobów- Tak samo na* 
J rafia, na trudność: sprawa opałowa- Fabryki °“ 
trzym ują wprawdzie przydziały, ale tyiko 
papierze. Mówcy wskazują na konieczność pod­
jęcia budowy gmachów rządowych. Należy *a* 
pewtnić

TANIE KREDYTY NA BUDOWę NOWYCH 
DOMÓW,

wreszcie podniesiono, iż ruch budowlany mógł­
by się ożywić, gdyby

NOWE BUDOWLE WOLNE 15YLY 
OD PODATKU, 

gdyby następnie do nich nie była stosowana ®" 
stawa o ochronią lokatorów, oraz ustawy 9 
świadczeniach.

Wreszcie należy budującym zagwarantować 
na  pewien przeciąg lat procent netto od udowo* 
druonych kosztów budowy. Prez. Wyczyń®* 
zdawał spraw ę z konferencyi, jaka odnyła s*® 
w dniu 19 i 20 m aja w piezydyum Rady mini­
strów w tej samej sprawdę i zakomunikował 
hecnym stanowisko rządu, dotyczące wypł9 
pretensyi przemyśla budowlanego do b. rząd® 
anstryacklego. Jest nadzieja, iż przy dalszem e' 
nergieznem pilnowaniu zostanie ta  s-pra^Sl 
wkrótce przychylnie załatwiona.

Inż. Mer.asze przytoczył kilka drastyczny0*1 
przykładów na dowód, jak 

RUCH BUDOWLANY CIERPi Z POWODU 
BRAKU WAGONÓW, 

oraz z powodu trudności, na  jakie nairafiajl 
próby przedsiębiorców o dostaiwę wagonów ®* 
przewóz materyałów budowlanych. Tak np. 
trzym ał M agistrat krakow ski dla miejskich &W 
dowli od 15 kwietnia br. zaledwie 2 wagony «** 
mentn. Dziwnem się wydaje, iż dla- eksportu 
m entu zagranicę są wagony, natom iast niw®* 
ich dla przewozu cementu wewnątrz kraju, dl* 
wykończenia najpilniejszych robót miejskich- 

Po wyczerpaniu dyskusyi zreasumował p ttf  
woduiczący przehieg narady i przyrzekł, 
wszystkie przytoczone przez mówców życzobj* 
i  postulaty znajdą swój wyraz w momorf<ł* 
Izby handlowej.

powiedzieć — człowieka, niem a rodziny, której 1 znaczna część odpuwiecizia 1 ności za tę katastro- 
pozwolonoby żyć spokojnie w  swo-im kącie. U- 
stalono zasadę, że n ik t niem a -prawa do zajm o­
w ania  więcej, niż jednego pokoju, a  rodzina 
więcej niż 4 pokoi, wobec czego urząd mieszka­
niowy o ib iera  adwokatom ich kancelarye, le­
karzom  i dentystom ich gabinety, zbieraczom 
pam iątek i bibliofilom ich m uzea itd.

Zdawałoby się, że rząd tymczasowe pomnoże-

fę spadnie na czvnniki rządowe, które okazały 
w  tym  wypadKU dziwny tr a k  inieyatywy, po­
mysłowości; praktycznego zmyistu. Rząd, wy­
dający krociowe subw enere robotnikom bez 
pracy nie może p>r?ytacz.ać na swoje uspraw ie­
dliwienie — jak to  często robi — drożyzny rąk  
roboczych, gdyż lepiej by było i produkcyjniej 
płacić chociażby najwyższe cenv robotnikom

eiaca.

nie swoich instytucyi, zwłaszcza takich, które ! budowlanym, niż wydawać zapomogi bezrobot­
n ie  pozostają w bezpośrednim kontakcie z lud- ! wrm. 
nością mógłby przerabiać budynki fabryczne, 
których mnóstwo stoi pustkam i po różnych 
przedmieściach, ale przeciwnie rząd woli re- 
kwirować w  tym celu hotele, pokoje umeblo­
wane itd., wyrzucając na  bruk  setki ludzi pra- ię 
oujących produkcyjnie, potrzebnych w życiu 
wielki “go m iasta. Czasami dla rozmaitości rząd 
nie rek  w iru  je, lecz nabyw a na  własność ową 
kamienicę, „obowiązkowo" w środku m iasta i 
znowu następuje wyrzucenie na bruk kilku­
dziesięciu rodzin. Szczególnie głośną w  tej 
chw ili była sprajwa nabycia przez Mini ster yum 
Pracy i Opieki Społecznej jednego z domów 
przy ulicy M arszałkowskiej. Rząd zaofiarował 
właścicielowi 3 miliony m arek za tę kamW iicę, 
ale lokatorzy, którym  udało się wejść w  poro­
zumienie z kapitalistam i prywatnym i, dają 
właścicielowi już 5 m ilionów m arek, aby tylko 
nie dopuścić do tej transakcyi i  nie strawić swo­
ich mieszkań. Jednem słowem w stolicy odro­
dzonej Polski jest taka c ia^ io ta  w porównaniu, 
z k tórą ciasnoto średniowiecznych gett może 
ńę  wydawać szczytem wygody i komfortu.

0 uruchomienie przemysłu 
budowlanego w Małopolsce.

Kraków. 28 maja.
14) Gncgdaj odbyła się w Izbie handlowej i 

przemysłów lej komfereneya w sprawie urucho­
m ienia przemysł ów budowlanych. W kotnferen- 
cyi wzięły udział sfery interesowa ne, w  szcze­
gólności zjawili się licznie reprezentanci k ra ­
kowskich cechów z działu budowlanego, następ­
nie przedstawiciele przemysłu ceramicznego o- 
raz zastępcy krakoweki-j izby budowniczych-

Przewodniczący wiceprcz. Izby handlowej p. 
Poroś powitał zebranych, poezem wyjaśnił cele 
kontferencyi. P. Peroś wskaaalt na to, iż w niski 
uchwalone przez Izbę handlov ą  w  Krakowie, na 
ostatniej eesytf plenarnej, a jm ierzające do u ru ­
chomienia przemysłu budowLtnego — tem sa­
mem do złagodzenia nędzy mieszkaniowej — na­
leży jak  rajrychtoj doprowadzić do urzeczywi­
stnienia. W tym celu zamierza Izba przedłożyć

Chwila
K a l e n d a r z y k '

Św. Augustyna 
Wschód słońca fd y  
Zachód słońca 8‘3ii 
Długość dnia 16*14

TEATR IM. JUI SŁOWACKIEGO.
Piątek: „^an  poseł
Sobota: ..Polowanie na mężczyznę".
Niedziela popoł.: „Pani Chorążyną".

Wieczór: „Polowanie na mężczyznę".
TE AIR .BAGATELA".

Piątek: ..Pani prezesowa".
Sobota popol.: Przedstawienie dla dzieci.

Wieczór: „Zakochani".
Niedziela popol.: ..Zakochani".

Wieczór: .,Pani prezesowa".
TEATR POWSZECHNY 

Piątek: „Miłostki vojskowe“.
Sobota: „Księżniczka izardasza".
Niedziela popoł.: „Miłostki wojskowe"

Wieczór: „Lalka .
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

Piątek: „Syl.illa".
Sobota: „Generał huzarów".

Niedziela popol.: „Generał huzarów".
Wieczór: „Generał huzarów ". —

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWY*®' 
Rynek nłówny Linia A— B L. 3ł,

Sobota, prof. ar Józ. Reiss: Moniuszko: 
dwór' (z iiustr. muzyczn.C

Rozporządzenia kolejowe dia zachodniej
S!?ska Cieszyńskiego. ^

(k). Cieszyńska Międzynai-odowa Kp01 î JC 
Plebiscytowa rozstrzygnęła dnia 17 b. i°..
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<lonosi C ł  Biuro Pras., sprawę kolejnictwa w  
zachodnie] części ś ląska  Cieszyńskiego w na­
stępujący sposób:

„Kompetencya m inisterstw a kolei i general­
nej inspekicyi kolejowej przechodzi na  komisyę 
plebiscytów?- Komisy®, o ile uzna za stosowne, 
może te funkcye Spełniać przez specyalne. w 
tym celu powołane komisyo kolejowe. Prowize* 
tycznie przelewa ona swa władzę, dotyczącą 
kolejnictwa, na p. prefekta, wzgl. jego referen­
ta. Który m a się stosować do zarzg-dzeń Komi­
sy!. Gdyby prefekt nic mógł osobiście zarzą­
dzać poruczoną sobie siecią, będzie zań kiero­
wała nadal służbę kolejowa w  pierwszej in- 
•tancyi dyrokeya kolejowa w  Olo .nńcn."

Bez paszportów wizowanych przez 
konsulat francuski nie można jechać 

60 Francyi.
Warszawa (PAT) „Kuryer warszawski" dono- 

si: Konsulat polski w  Strasburgu ostrzega Fo- 
Uukióv , wy bieraijących się w podróż do Francyi 
bee paszportów, ulb mających paszporty bez \viss 
władz francuskich od tego rodzaj u p^edsię- 
wsrięaia. Nawet wówczas gdy uda się prze u ostać 
takiemu podróżniikawi przez granicę polsko-nie­
miecką i niundecko-fratncuską jest z Francy! 
natychmiast wydalony, narażając się na przy­
krości, stratę pieniędzy, a nawet aresztowanie. 
Każdy wybierający się w podróż do Francyi mu­
si posiadać paszport, wystawiony przez władze 
polskie i zaopatrzony w wizy konsulatu francu­
skiego-

Leader kadecki w Warszawie.
Warszawa. (Telef. M.) Do gronu łudzi wybit­

nych rosyjskich, przebywających w W arszawie, 
przybył jeszcze Karol Nolde, jeden z leaderrow 
kadeckich i były podsekretarz stanu  w rządzie 
rosyjskim tymczasowym w roku 1917.

0 los naszych przybytków Wiedzy i Sztuki.

W aiózawa. (PAT) Jak donosi „Gazeta W ar­
szawska" m iasto Puck na Pam oizu polakiem 
zostało przeznaczono na  centralny. siedzibę 
władz adm inistracyjnych, morskich nadbrzeż­
nych. Z braku odpowiedniego gm achu zamie­
rzono wybudować własny gmach.

 o- • — • . ..

Koallcya p d z i  się na plebiscyt
w zachodnich W ęgrzech?

(k). Wychodzący w W iedniu „Nemzeti Uj- 
eag“ donosi n a  podstawie informacyi, zaczerp­
niętych w wiedeńskich kołach koalicyjnych, że 
PieTwszem dziełem koalicyi będzie uregulow a­
nie spraw y zachodnich Węgier. Po podpisaniu 
trak ta tu  wojska węgierskie opuszczą obszary, 
ftrzyznane Austryi. a na  W ęgry zachodnie 
Wkroczą oddziały koalicyjne. Wówczas ko tli- 
IQy'a ziwróci się do Austryi z propozycyą plebis­
cytu w  obszarach spornych, wzamian za co o- 
wzyma A ustrra  znaczne ustępstw a gospodar­
c e .  fcu  d

llmi mim zMiii Mn
(k). Wielkie zaniepokojenie wywołały w  Bu­

kareszcie alarm ujące pogłoski, dochodzące ze 
strony Węgier, tudzież powołani" pod broń no­
wych roczników węgierskich. Rząd rum uński 
Ogłasza, że poczynił odpowiednie kroki, ażeby 
'.{tyć zabezpieczonym przed ewentualnym  ata­
kiem.

Dalszy spadek cen w Stanach Z j.
, W  Stanach Zjednoczonych ceny spadają w  
Jjelszym ciągu. Szczególnie widoczny jest spa- 
j!*k cen zboża bawełny i trzciny cukrowej w 
^Jdcago. W ostatnich dniach rzucono na targ  

m ilionów buszli zboża. Powodem spadku 
jest, jak  się zdaje, zmniejszenie się popytu 

^  samej Ameryce, z drugiej zaś leży on w  w y­
sokim stanie w aluty dolarowej ora*! w dosko- 
^ ły c h  w idokach na  przyszłe żniwa we Fran- 

Z Ha-ym donoszą, iż cena kawy w  ciągu 
Cijni dni spadła o 5.6 franków na  kilogramie.

■Prasa francuska zapatruje się na to zjawisko 
®°sPouarcze dosyć krytycznie. Tak np. „Temps" 
T ^ a z a  zapatryw anie, że stałe obniżenie cen 
j~°że nastąpić dopiero w  związku z powiększe- 
* y n prodnkcyi. „Matin" przewiduje, iż tego- 
Jr^^be żniwa przyniosą Francyi plon niezwykle 
0“™ty; znawcy widzą w  tern główny powód 
P^dcriia drożyzny-.

(Z  posiedzenia Rudy miasta).
(4) Trzecie, a zarazem ostatnie posiedzenie 

budżetowe Rady *m. Krakowa otworzył prezy­
dent Fedorowicz. Na wstępie posiedzenia prez.
Federow.cz poświęcił gorące wspomnienia b. p.
Samuelowi Aronsohnowi, długoletniemu radne­
m u Podgórza i Krakowa. Rada m. przez powsta­
nie uczciła pamięć zmarłego.

Radca mag. dr. Kannenberg od osypał wnioski 
nagie, między innymi wniosek r. m. Wieigusa 
i  ton. w sprawie budowy gmachu Akademii gór 
mczej w Krakowie, względnie na udzielenie A- 
kadem il górniczej odpowieaniej ilości sal dla 
umożliwienia drugiego roku studyów tejże Aka. 
demii w szkole przemysłowej męskiej, żeńskiej, 
ewentualnie w szkole wydziałowej przy ul. Lo­
retańskiej.

K. m. Wielgus uzasadniuit wyczerpująco po­
wyższy v, niosek, zaznacza jąc między i.unemi, że 
wpraw cizie projektowana jest adaptacya budyń 
ku pc.zpitalnego na W awelu w ilości 34 sal, dla 
studyów Akademii górniczej, atoli w skutek nie- 
dbalosci rzędu, dotychczas nie wyasygnowano 
na ten cel funduszów, nie rozpoczęto nawet a- 
dia.ptacyi w  odnośnym budynku, tak, że niema 
najmniejsr"! nadziei, a'by na jesień 1920 r. mo­
żna byto w budynku poszpitalnym uzyskać ja ­
kiekolwiek pomieszczenie a la  Akademii górni­
czej.

Jesteśmy Sw [iadkami — mówił wnioskodaw­
ca, - że W arszawa wszelkie instytucye i  za­
kłady, prosperujące na  gruncie krakowskim, 
chce likwidować i do W arszawy przenosić; je­
steśmy świadkami, że Lwów czynii. s ta ran ia  o 
założenie tam że i otwarcie Akademii giknuiczej, 
ofiarowując na ten cel odpowiednie pomieszcze­
nie^ tak, że jest prawdopodob .em, że będzie 0- 
tworzoay I. kurs studyów górniczych we Lwo­
wie. W obecnych więc w arunkach grozi Krako. 
wowi zwinięcie Akademii g ó r n ie j , a  w każ­
dym razie zupełny jej upadek dla braku odpo­
wiedniego „na razie" pomieszkania i wobec stwo 
rzyć się mającego konkurującego zakładu we 
Lwowie.

Po przemówu enjach w'ictprezydej.ta Gar ego, 
r. Drobniiaka i Breyera, Rada m. wniosek jedno 
głośnie uchwailila.

Uchwalono nas+ępnie wniosek r. m. Kent piń­
skiego w spraw ie pamieezozetifa 1państwowego 
gśmnazyum żeńskiego — poczem prezydent o- 
tv.orz] ł  dyskusyę nad działem XI. budżatu miej 
skiego (Sztuka i  zabytki historyczne).

□ P D

Referent wiceprezydent Rolle przedstaw ił 
stan budżetu obu teatrów i przedstaw ił do u- 
clrwały wnioski. Mimo bardzo trudnych w a m o ­
ków finansowych,
OBA TEATRY NAI.EŁ.Y N Ali AL PROWADZIĆ 

W ZARZĄDZIE GMINY.
z zastrzeżeniem najdalej idącej oszczędności, 
należytego wyzyskania sił artystycznych ; wię­
kszej rucnliwcści repertuaru. Należ',' przyznać, 
dodatkowy kredyt 1,000.000 koron dla obu tea­
trów.

Wiceprezydent Rolle zaanaczyl, że o ile co do 
prowadzenia teatru  im. Słowackiego panowało 
w sekcyi jednomyślność, bez wnględu na ofiary, 
to co do teatru Powszechnego przeważały jedy­
nie wzglądy zasadniczej idei, dla której teatr 
powstał, leg o  samego zdania było zresztą mini- 
sibryuir ku ltury  i sztukę, które najprawdopo­
dobniej ndrWi tema teatrowi bezprocentowego 
kredytu. Referent zaznacza, że dzierżawca pry­
watny, choćby się znalazł, w d z >sde jarych wa­
runkach teatru  nie byłby w stainie prowadzić.

W dyskusyi zabierali głos kilku radców. Dr. 
Ehrenpreis poruszył sprawę Muzeum Narodo­
wego. Podniósł, że z powodu bnaueu odpewded- 
uiego pomieszczenia
NIEZMIERNIE CENNE ZBIORY NISZCZEJĄ 

W PAKACH NA WAWELU.
Mówce jesrt, zdania, ze należy wybudować no­

wy gmach Muzeum, lecz w danej chwili dla 
braku funduszów, jest to niemożliwe. Państwo 
chce przyjść z pomocą, lecz za ceną upaństwo­
wienia Muzeum — jednak gminaj ,aa to zgoćzić 
się nie chce. Na razie więc zostaje gmach punpi 
talny.

Po przemówieniach r. m. Millera i innych za­
brał głos ponownie wioeprea. Rolle i stanął w o- 
bronie dramatu w teatrze Powszechnym. L ia-
mait sen sto i aa wysokości zadania, a  kto in a ­
czej twierdzi, ten n-m był nigdy na przedstawie­
niach dramatu w teatrze Powszechnym.

Co zoa dotyczy kontraktów, zaznacz? wice­
prezydent Rolie, że artyści angażów'ani będą na 
cały rok, a nie, jak di tychczas, tylko na 10 mie­
sięcy, z jednomiesięcznym urlopem.

W głosowań di wnioski w iceprozydonta Rodle- 
go uchwalono.

Po uchwaleniu wszystkich punktów porządku 
dziennego, prezydent zamknął posiedzenie.

Sprawa przekazów amerykańskich.
(atm) Od dłuższego już czasu prawdziwą bo- ■ Polaków am erykańskich na pastwę Ppekulacyi 

łączką naszych stosunków finansowych z ro- ; przekazowej, w  W arszawie spostrzeżono się 
dokami ze Stanów ZjednoiC/.onych była kwe- I wreszcie i  zwołano w tej sprawie konferencyę 
sty,a przekazów pieniężnych, wysyłanych przez j banków, d la omówienia środków zaradczych, 
nich do kraju . Na przekazach tych ponosili oni i Na konferencyi tej uchwalono, że odtąd banki 
szalone popi ostu straty, nie przychodziły one ; warszawskie, i  .ogóle polskie, przyjmować 
bowiem w dolarach, tylko w walucie marko- j mają przekazy ze Stanów Zjednoczonych tylko
wej. Lecz podczas gdy u nas w kraju  kurs do 
lara  dochodził już do 160 m aiek, spekulanckie 
„banki" i nic-banki amerykańskie, przyjmują­
ce od Polaków amerykańskich przesyłki P*e- 
niężne do Polski, płaciły im za dolara najpierw 
39 później do 70 najwyżej marek, zabierając wczoraj w Krakowie, w gmachu Polskiej Kasy

j w  dolarauh amerykańskich, a klientom wypłn- 
! cać na miejsca w markach polskich po kursie 

bieżącym, oznaczonym P. K. K. p.
Jako echo i  konsekweneya. tej konferencyi 

i warszawskiej odbyła saę w tej samej sprawie

tym  spdobem  «>koło 2-ch trzecich wysyłanych 
pieniędzy do własnej kieszeni.

Drugiem złem tego „systemu" było, że nie zy­
skiwał na tej zamianie dolarów na marki nic 
kurs marki polskiej. Spekulanci bowiem am e­
rykańscy nie zakupowa li m arek polskich ani 
w Ameryce, ani bezpośrednio w  Polsce, lecz w 
międzynarodowych centrach spekulacyi giełdo­
wej — Berlinie i  Wiednia — grającej na zniżkę 
marki polskiej. W ten sposób cały ewentualny 
zysk z wymiany pozostawał w  ręku tych spe­
kulantów, którzy m arki polskie kupowali za 
inne zagraniczne waluty. To zęba przyznać, że 
winę tu w znacznej mierze ponosi rząó polski, 
który nie potrafił w swoim czasie uregulować 
tej sprawy, praez utworzenie w stanach Zjed­
noczonych ekspozytury Polskiej Kasy Pożycz­
kowej, kićraby w  swoje ręce ujęła całą wymia­
nę dolarów na maiki polskie, a fakt masowe­
go bądź co bądź nabywania m arki polskiej za 
dolary wyfzyskaładla podniesienia kursu tej 
marki.

Ale „lepiej późno, niż nigdy". W myśl tego 
przysłowia, po rocznem przeszło pozostawieniu

Pożyczkowej, pod przewodnictwem dyr. Bigo, 
stonfereneya przedstawicieli  ̂krakowskich ban- 

j ków i instytucyj finansowych, Izby handlowej 
i t. d.

Na konferencyi tej instytucye finansowe k ra­
kowskie oświadczyły gotowość współdziałania 
w tej sprawie z W arszawą. W dyskusyl, bardzo 
gruntownej wyrażano tylko wątpliwość, czy uda 
się tę  sprawę przeprowadzić. W końcu ustaliło 
się przekonanie, że będzie to możliwe, jeżeli 
wszystkiet banki w ystąpią z solidam em  i ener- 
giozjnem oś wnadcizen i em i  jeżeli wspódziałać bę­
dzie energicznie w tej mierze dyplomacj a pol­
ska w  Stanach. Musi się ona, porozumieć także 
z am erykańskim i finansistam i, którym natu ­
raln ie  poczynić trzeba pewne ustępstwa, dale­
kie jednak od lichwiarskich zysków spekulan­
tów przekazowych przy dotychczasowym sy­
stem ie przesyłek pieniężnych z Ameryki do 
Tolski.

mm
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Gd Wydawnictwa. )
Z powodu nowej podwyżki eon papieru, wy­

noszącej przeszło IzO procent, podniesienie o- 
p!at pocztowych, które wynoszą 15 procent od 
ceny prenumeraty,' wreszcie automatycznej 
podwyżki plac personalu drukarskiego i rosną­
cej z dnia na. dzień drożyzny wszelkich środ­
ków, niezbędnych przy wydawnictwie dzienni­
ków, podpisane Wydawnictwa codziennych 
pism krakowskich zniewolone zostały, podob­
nie jak wydawnictwa dzienników w Warsza­
wie i Wilnie, do nowego uregulowania prenu­
meraty od dnia 1 czerwca br. i oznaczenia ceny 
za Jeden egzemplarz na dwie marki 

Wydawnictwa „Czasu1,, „Głosu Narodu'1, 
„Gońca Krakowskiego", „Illustr. Kuryera Co­
dziennego", „Nowej Reformy".

Z dniem 1 czorwca ł>. r. cena pojedynczego 
numeru „Gońca Krakowskiego" wynosić będzie 
tak w mieście jak i na prowincyi 2 m arki r- 

w abonamencie miesięcznym Mk, 56. 
z dostawą, do domu Mk. 60 miesięcznie.

W ydawnictwo „Gońca Krakowskiego" pra­
gnąc mimo tak  znacznego podwyższenia ceny 
uprzystępnić prenum ero wytnie pasm nawet 
mniej zamożnym warstwom społeczeństwo, po­
stanowiło — jak to uczyniło daw niej, — przy­
znać w pewnych wyjątkowych razach daleko 
idące ulgi w  prenumeracie.

W szelkie zatem imstytucye hum anitarne, 
emeryci, urzędy pocztowe, duchowieństwa, 
funkcyonaryusze straży skarbowej i żandarine- 
ryi, nauczycielstwo, niższe kategorye urzędni­
ków i sług państwowych, oraz podoficerowie i 
niższe stopnic oficerskie — korzystają ze zniżki 
w' wysokości 26 proc., o ile wpłacą należytość 
bezpośrednio w  biurze A dm inistracji.

Celem uregulow ania nakładu upraszamy na­
szycia P. T. Prenum eratorów o wcześniejsze na­
desłanie przedpłaty na miesiąic czerwiec i w 
tym celu dołączamy do dzisiejszego nakładu 
naszego pisma czeki P. K. O

mają się zgłosić w sobotę dnia 29 maja w ba­
rakach w Oświęcimiu.

M  ra fii! w Mira s tu k i i Ukraina.
Warszawa (tcl. M.). Otrzymano tu wiado­

mość, że w czasie najbliższym ma wyjechać na 
U krainę łotewskie przedstaw icielstwo dyploma­
tyczne. Obecnie rząd łotewski zainteresował sio 
sprawą usta len ia  stosunków  gospodarczych po­
m iędzy Łotw ą a U krainę. W toku są już praco 
przygotowawcze, celem zawarcia, umowy gospo­
do rczej łotew-sko-uknaińskici.

/Wielkie włamanie do pałacu 
h.. Myciełskiego w Łuczanowicach.

(T) Przedwczorajszej nocy niewyśledzeni je- | 
szcze dotychczas bandyci w łam ali się do pałacu | 
hr. Myciełskiego w Łuczanowicach. Bandyci do- j 
stali się przez źle zamknięte okno i poczęli gra- > 
sować w pałacu. Zabrali w ielką ilość gard ero S 
by. szczególniej drogocenne fu tra  damskie i mę­
skie, a  przedewszystkiem wiele biżuteryi starej 
rodzinnej.

W artość skradzionych rzeczy- przecedzi pół 
m iliona marek.

Na miejsce w łam ania udali się funkeyona- 
ryusze tut. policyi z psem policyjnym Aidą. Są 
pewne poszlaki, że włamywacze byli w poro­
zumieniu ze 3łuiżbą.

NADESŁANE.

Automobile do wynajęcia
3-osobowy i 5-osobowy na bliżśze i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia przyjmuje In ly n ln r  
JAN STRZAŁKOWSKI, S ta ro w iś ln a  1 6 , 1. p ię t r o .

Zęby sztuczne 1133

nawet połamane, kupuje T. Czyńskl, Kraków, Zyblikiawlcza 15
oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 3 0 — 7 0  
k o ro n . Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za­

miejscowi mogą przysyłać pocztą.

Pnriov“ POLSKIEKURSApraw n icze  p .  «
, ,U ' U 0A  Dra Henryka Ostrowskiego )jU u U u A
Kursa i lekcye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
dla prowincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę­

dnione. .
Kraków, ul. Studencka 5, parter, od godz. 4 do 5 pop

l leni udioi i

FR. MECNAROWSKIEGO
Kraków, ulica Długa Nr. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy­

stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 1363

Ziemniaki po K. 3 —
za 1 kg. w ilościach od 100 kg. wzwyż sprzedaje 

w godzinach od 9 —  1 

Związek konsumów i warsztatów 
spółdzielczych „ZKIWS* 

Kraków, Krakowska 41 (firnach Kahiłu)

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
poleca najtaniej 1400

S. VogIer, Kraków, ul. Grodzka 31.

Poszukują pokoju "
umeblowanego od 1 czerwca przynajmniej na całe 
lato, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 

.Stateczny* do Administracjo .Gońca*. i

MIANOWANIA. M inister Poczt zamianował radcę 
budownictwa inż. Ju liaua  Gostw-ickiego st. radcą 
budownictwa i st. radcę rachunkowego Adolfa 
Frietschego dyrektorem  rachunkowym  w 6-tej kla­
sie rangi, przyznał 6=tą klasę rangi ad personam 
dyrektorowi urzędu pocztowego Stanisław ow i An- 
losGowi, Maryanowii Niwickiemu i Juliuszowi W al­
czewskiemu w Krakowie oraz Janow i Stańko w 
Tarnowie, równocześnie zamianował oficjałów  po­
cztowych W ładysława B ittm ara, Alfreda Sowińskie, 
go. Bolesława K ajetana Batkowskiego. W ładysława 
W yderkę. i H enryka Zralskiego w Dyrekcyd Poczt 
w Krakowie oficjałam i pocztowymi II. klasy w 9-e.j 
klasei rangi.

MINISTER POCZT W KRAKOWIE. Z okazyi zja­
zdu delegatów Związku pracowników pocztowych
wszystkich ziem polskich, oraz poświęcenia sztan­
daru tutejszgo Kota miejscowego przybędzie do 
Krakowa dnia 23 m aja  br. M inister Poczt i Tele* 
grafów p. Ludwjk Tolłoczko. Oficyalnych przyjęć nie 
będzie. M m ister będzie jeanak udzielał audyencyi 
w niedzielę dnia 30 m aja nr od godziny 12 do 4 w 
gmachu głównej poczty przy ul. Wielopole I. piętro. 
Audyencye należy zgłaszać w biurze dyrektora 
głównego urzędu pocztowego.

(Ti POŻEGNANIE WYCIECZKI Z GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. Wczoraj wieczorem w refektarzu OO. 
Franciszkanów odbył się wieczór pożegnalny wy­
cieczki ze Śląska. Podczas zebrania przygrywała 
m uzyka a  następnie zabrali głos: wiceprez. Rolle, 
ks. Rzymelko i inni. Ogólny nastrój był miły i po­
ważny.

W SPRAWIE WYCIECZEK DO KRAKOWA. Dla
pokonania trudności na jakie w ostatnich czasach 
napotkała spraw a zakwaterowaniu wycieczek przy­
bywających do Krakowa, odbyło sie wczoraj w Ma­
gistracie posiedzenie reprezentantów m iarodajnych 
czynników oraz towarzystw, które wycieczkami się 
zajm ują. Dla jednolitego i trafnego ujęcia rzeczy u- 
rhwalono wobec niezwykle życzliwego stanow iska 
Komendy m iasta, urządzić obok istniejącego schro­
niska Tow. krajoznawczego ponadto masową kwa­
terę w jednym z obiektów wojskowych, oraz sprawę 
zgłaszania wycieczek skoncentrować w Wydziale 
Opieki Społecznej M agistratu pl. WW. Świętych 
L. 1. II. p. VV zasadzie Wydział o przybyciu wyciecz­
ki musi być najm niej dwa tygodnie naprzód uw ia­
domiony'. oraz wycieczka tylko pod w arunkiem  u- 
przedniego otrzym ania pisemnej odpowiedzi, że 
kw atera będzie przygotowana, może podróż do K ra­
kowa podjąć. Uczestnicy wycieczki winni ze sobą. 
przywieść środki żywności. oraz o ile możności 
koce. Ze względu n a  szerzący się tyfus aż do czasu 
urządzenia kw atery masowej M agistrat zaleca od-
raMBiiip wvripP7Pk

W SPRAWIE GODZIN OTWIERANIA SKLEPÓW
odbyła sie wczoraj konferencja w m agistracie przy 
udziale organizacji kupców i pracowników handlo­
wych, przedstawicieli Izby handlowej i inspektora­
tu przemysłowego. W yłoniły się dwie opinie: jedna 
popierana przez Izbę handlową, żądająca otw iera­
n ia  sklepów w ciągu sezonu letniego w czasie od 8 
do 1 rano i od 3 cjo 6 popołudniu (od 1 czerwca do 
15 września), a przez resztę roku od 9 do 1 i od 3—7; 
z tą  opinią pokrywały się także żądania przedsta­
wicieli pracowników. Przedstawiciele organizacyj 
kupców wypowiedzieli się za otw ieraniem  sklepów 
od 8 do 1 i od 4 do 7 popołudniu w sezonie letnim  
i od 7 do 12 i od 4 do 7 przez resztę roku.

W KOŚCIELE BONIFRATRÓW na Kazimierzu 
przy pada w niedzielę dn ia  30 bra. uroczystość Prze­
najświętszej Trójcy. Porządek nabożeństwa: Dnia 
29 hm. w sobotę popołudniu nieszpory o godz. 5; 
dnia 30 bm. w niedziele o godz. 8 rano wotywa i 
składanie ślubów solennych Uroczystość ta  będzie 
niezwykłą, ponieważ za czasów kiedy Konwent k ra ­
kowski należał do prowincyi czesko-austryaekiej 
śluby takie były składane w Wiedniu. O godz. 10 
rano sum a z wystawieniem Najśw. Sakram entu i 
kazaniem, które wygłosi O. Łubieński. Redempto* 
rysta. O godz. 5 popoł. nieszpory z wystawieniem 
Ńaiśw. Sakram entu, kazaniem  i procesyą.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
10 zajm ująca komedya Fijałkowskiego „Pan poseł11 
której towarzyszy stałe powodzenie. Stała się wiel* 
kiem  sukcesem obecnego sezonu, dzięki świetnej 
grze naszego zespołu

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA OPERETKI 
PRZED URLOPEM W TEATRZE POWSZECHNYM. 
Zespół operetkowy naszego teatru rozpoczyna miesi? 
czny urlop dnia 1 czerwca, jeszcze więc tylko 5 
przedstawień operetkowych odbędzie się przed jego 
ropoczęeiem I tak: dziś. w niedziele popołudniu o- 
raz w poniedziałek granę będą „Miłostki wojskowe11, 
najświeższa nasza nowość w dziale operetki; jutro 
ulubiona „Księżniczka czardasza” i w niedzielę wie­
czorem areydzieło Andrana, zawsze giąłem i nie- 
zmirernem ciesząca się powodzeniem „Lalka". Dnia 
1 czerwca urządza w naszym teatrze ulubieniec pu* 
bliczności krakowskiej, znany baletm istrz p. Ko* 
szutski wieczór baletowy o nader urozmaiconym i 
barw nym  programie. W ykonawcami poszczególnych 
tańców będą sami uczniowie i uczennice p. Ko­
szutskiego. Bilety na ten interesujący wieczór sa już 
do nabycia w kasie teatralnej.

Z TEATRU „BAGATELA11. „Pani prezesowa" Hen- 
nequine'a i Vebera powtórzoną będzie dzisiaj jeszcze 
a następnie w niedziele wieczorem. Jutro w sobotę 
przedstawienia popołudniowego wyjątkowo nie bę­
dzie wieczorem natom iast odegrani będą „Zako* 
chani”. Występy Mieczysława F renkla rozpoczną się 
we środę 2 czerwca. Na pierwszy ogień pójdzie 
„Pan poseł" ze znakomitym arty stą  w roli Macieja 
Kłosa. Bilety nabywać juz można przy kasie teatru.

WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ DO OJCOWA u. 
rządza sek c ja  wycieczkowa krakowskiego Ogniska 
nauczycielskiego. W yjazd z Krakowa 29 hm o godz. 
13.45, powrót pieszo (18 kim) 30 hm. wieczór Zgło­
szenia przyjm uje p. Józef Robak Rynek 29’ II. p. 
ustnie od 6 do 8 wieczór. P unk t zbomv na dworcu 
przed Doczekalnią II. klasy.

ZNIŻKI u n .  NIEZAMOŻNEJ INTELIGENCYI 
W ZAKOPANEM. Zrzeszenie właścicieli zakopaiń- 
skich pensyonatów n a  wniosek miejscowych władz 
ofiarowało na  cały czas sezonu tj. od dnia 15 czer­
wca do dnia 15września br. dla niezamożnej jnte* 
ligencyi pracującej do dyspozyeyi inspektora korni* 
sy4 klim atycznej w Zakopanem 20 proc, ogólnej ilo­
ści miejsc po zniżonej cenie o 50 procent oa cen 
obowiązujących.

ODCZYT O FORMIZMIE, który wygołsU wczoraj 
dr Leon Chwistek w kolegium wykładów nauko­
wych wzbudził ogólue zainteresowanie. Po odczycie 
p. Chwastka rozwinęła sćę żywa dyskusya w której 
brali udział w pierwszym rzędzie obecny na wykła- 
dzei znakom ity znawca i histryk sztuki prof. uni* 
wersytetu lwowskiego d r Jan Bołoz-Antoniewiez, Fe 
liks Manga Jasieński, rzeźbiarz Zamoyski, Konrad 
W inkler i inni. W ielkie uznanie słuchaczy wzbudziło 
znakomite przemówienie prof. Boloiz-Antoniewicza, 
którego oklaskiwano z entuzyazmem. Wobec tak 
rzadkich u nas podobnych odczytów i dyskusji — 
wieczór ten pozostawił u słuchaczów urażen ie  nie­
zwykle mile i podniosłe.

WIECZÓR NAJMŁODSZYCH POETÓW. W sobotę 
dnia 29 m aja br. o godzinie 7 wieczorom w sali „Do­
mu artystów ”prz.y placu sw. Ducha odbędzie si? 
drugi wieczór autorski żywego miesięcznika ..Sym- 
pozjon1 (nowa krakow ska grupa literacka) poświę* 
conego najmłodszej twjórczości poetyckiej. W pro* 
gram ie recy tac ja  utworów J. Brauna. A. Butrymo- 
wiczównej, Tytusa Czyżewskiego. J. Feldkorna, tłu­
m aczenia z W hitm ana Lotrego i  Reverdy'efeo wy­
głoszą pp. H am erska i Lilling oraz artyści teatru 
miejskiego p. Ordyńska i p. Krasnowiecki. Poprze* 
dzi słowo wstępne St. Essmanowskiego „O formach" 
Bilety woześniej w księgarni Krzyżanowskiego

ORGIA CEN PASKARSKICH W RŁS1 AURA* 
CYACH I KAWIARNIACH. Niektórzy właściciele ja ­
dłodajni krakowskich upraw iają w swych zakła­
dach lichwę, przekraczającą zaiste wszelkie n o rm / 
drożyzny I tak w restauraeyi Niedzialka na ul- 
Floryaóakiej m ikroskopijny plasterek karczku wie- 
przoewgo z połową ziem niaka kosztuje 22 marki.-* 
W „Esplanadzie" za lemoniadę z kawałkiem cytry* 
ny i  odrobiną cukru pluci się 16 Mk. 50 ten. W 
stauracyi „Polonii” za m alutką lampko ..sizprycers 
ze zwyczajnej wodociągowej wody zabarwionej kro­
plą u jna żąda się 10 marek- Są (o ceny wprost ho; 
rendalne i urząd walki z lichwą winien co rychlej 
zająć się tymi paskarzami.

STRAJK NAUCZYCIELI W SZKOLE EWANG& 
LICKIEJ. Jak  się dowiadujemy grono nauczyciel' 
skie szkoły ęwengielickjej z powodu nieuregulowa­
nych stosunków inateryalnych z d n i e m  35 bm.  roz­
poczęło strajk . .

(T) STRAJK W TUTEJSZEJ FABRYCE TYTONI^ 
Wczoraj już od rana przed fabryką tytoniu gromad 
dzrtły się tłum y strajkujących robotników. Nieclicią* 
no dopuścić do pracy „lamistre.jków" przyczem ni® 
obeszło się bez ..lżejszych" zajść.Praca w fabry®® 
ustała zupełnie i robotnicy czynią rokow ania z z®' 
rządem co do popmwy płac j lepszej aprowizacyi

T) NIE SZOPA ALE SITOWIE. Wczoraj ćonofli*13 
my o pożarze który wybuchł w Borku Falęck-®?- 
gdzie spalić sięmia ła  szopa należąca do tamtejszych 
zabudowań fabrycznych. Otóż jak  nas inform ują 
pożar na szczęście objął tylko sadzawkę, do któr®J 
nalało się trochę ropy, a  k tóra płonąc zapaliła ^ ' 
schłe sitowie. Szkoda nie pozostała sitąd żadna.

(T) LODY Z HOTELU ROTAL. Wczoraj do urż?' 
du walki z l i c h w ą  doniesiono, że w hotelu Royal Pj* 
dają  lody oraz Kawę mrożoną. Udał się tara fuń* 
cyonaryusz urz. walki z lichwą a wtedy zarząd®* 
hotelu usiłował go przekupić kwotą 1000 Mk. Fun*£ 
cyonaryusz ten wobec tego doniósł doniósł o t®®* 
swym przełożonym, a  pieniądze złożvł na jego rłjJL

(T) ARESZTOWANIE PASKARZA TYTONI” 
Za pasek tytoniem  na wielką skalę a r e s z t o w a ć  
wczoraj 30-letniego Kazimierza Krupińskiego z r  
kliczyna. n0

(T) AMATOR WIDOKÓWEK. Wczoraj a reszto wa&“ 
18*letniego pomocnika handlowego Salomona 
mela za systematyczne kradzieże widokówek w h*jjj 
dlu F rista  przy ul. Florynńskiej. W jego m ie s z k ? ^  
znaleziono 2.800 widokówek watrości 3.360 ^
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Ptócz tego Schirael sprzeual przedtem  wiele k ra ­
dzionych widokówek

NEKROLOGIA. Wczoraj zmarł nagle znany lekarz 
w Fodgórzu dr Samuel Aronsohn. Zm arły był człon- 
ssieir długoletnim Rady m. Krakowa, dalej człon* 
kiem  Rady nadzorczej Iow . ukc. dla przetworów wy* 
ekoknwycn i owocowych „Wódki krakow skie ' w 
Krakowie-Podgórzu. B. p. d r Aronsohn cieszył się 
w najszerszych kołach obywatelskich naszego m ia­
sta  wielka sym patyą dla prawości Jego charakteru . 
Cześć jego pamięci.

SKŁADKI. W Adm inistracyi naszego pism a zło­
żono na  cele plebiscytowe: 9 komp. 1S pp. Poczta 
Pol. 22 (zebrane między żołnierzami) Mk. 1.231. — 
18 pp. Poczta poi. 22, dochód z festynu żołn urzą* 
dzonego na  froncie Alk. 2000. — Kasa pocztowa w 
Dębicy Mk. 100. — Dla „czworga sierot": K„sa skar* 
bowa Tomaszów ze zbdórki Mk. 100. Fróg Stanisław 
Lachówka Mk. 30 Kazimierz Jaroszewski Rokiciny 
Mk. 10, A. Regiec Rudnik ze zbiorki Mk. 60 Si efcia, 
Józjo. Gan ryś i W aicrcia W ierzbiccy z Kielc Mk. 20. 
Rtnkszowa Jurowcc Mk. 20. N. N. Mk 106. Władysław 
W ojtyga Mk. 2S. Dietzowa Mk. 70.

„REWIA11. W ostatnim  zeszycie ruchliwej ilustra- 
cyi tygodniowej znajdujem y artykuły  na  tem at wie­
lu bieżących zagadnień gospodarczych o giębszem 
Łiiczeniu. jak „katastrofy papierowej", „„zarnej 
SJełdy" itd. Ponadto mam y szereg intersujących 
zdjęć z warszawskich teatrów, rewolacyę o przenie­
sieniu „Chłopów" Reymonta na  płótno kinemato* 
grafu z Frenklom  i Kamińskim, inform acje o poi* 
skich artystach  za oceanem, zdjęcia sportowe, dwa 
felietony powieściowe itd. ________

*

^■y w W arszawie i w Krakowie słabsze, aniżeli 
Lwowie.

Usposobienie nadal rezerwowe.
cł d u ł a  k u r s o w a  g ie ł d y  l w o w s k ie j

Z DNIA 27 MAJA.
^ • lu ty ,  Ruble carskie setki 231 (245), po 500 

ITJ^31 (245), drobn.e 203 (217). Ruble du nis ki o po 
t3m° ~  52‘50 (595°)> duniskie po 250 — 38*50 
L^'50). Karbowańce 1000 13 (17). Grzywny 13 

7). F ranki po 100 — 13‘G5 (1510;. F ranki szwaj 
po 100 — 36‘GO (35). Szt«r» n,gi 665 (610). 

185‘50 (199*50). Dolar kanadyjski 140 (154) 
niem iecka po 1000 — 540 (560), po 100 — 

" (542), transakc. 540. Leje miąćsotki 360T>0 
,c"). drobne 266 (280). Liry 080 (1120), trans -

akc. j.050. Czeskie korony 385 (399). Korony au 
stryackie stemplowane 70 (84).

Czeki n.a Lor.dyn 665 (810) Paryż 1400 (1510). 
Zurych 3500 (3700. P raga 434 (455). Wiedeń Ot‘50 
(10£‘50). Ber] n  560 (581). Nowy Jork 182 (203). 
Medyolaaa 1015 (1155).

Na ryoloi warszawskim psny nie spadają!
Warszawa (tel. M ). W ubiegłym tygodniu ry­

nek warszawski we wszyitkich gałęziach był 
pod wrażeniem spadku cen za granicę. Fowstrzy 
mywało to ludzi od czynienia zakupów i obroty 
były shabe. Nie było też znaczny cli zmian walu­
ty, przeto ceny pozostawały na dawnym pozio­
mie. Dotkliwie daio się -we znaki rozporządze­

ni

uje, zabraniające przywozu licznego aze 'egu p it 
duktów i towarów. Rozporządzenie to nie pozo­
stało bez wpływu na  handel tymi towaram i, któ 
re się wyczerpują., a więc mniej §ję ich sprzsda*- 
je, g:ayz wiadomo, że nie będzie można ich do­
wozić. W ału ta  nasza nie polepszyła sćę. Nowych 
ofert na świeże towary pc njższvch cenach nće 
było. Istniejące zaś zapasy kalkulowano według 
kursu  o wiele niższego, u  ż obecny, tak, że na 
ogół nie wiele to wpływało na poranienie towa­
rów. M anufaktury u hurtowników tenclercya 
dość mocna, ceny się trzymają, jedynie pomnjej 
si kupcy sprzedawał: artykuły nieco taniej, z 
powodu znacznego obrotu i brr ku gotówki. To 
samo dzieje się w branży papierowej, gdzie ce­
ny się zmieniły.

J E S T  N A J P E W N I E J S Z Ą  
L O K A T Ą  K A P I T A Ł U .

Ruch gieldówy*
Kraków, 28 m aja.

(4) Ruch w papierach i akcyach nadał słaby. 
W w alutach i dewizach aż do nadejścia Kursów 
warszawskich ruch nieco zwyżkowy, lecz wy- 
CBtkiiją,uy. Kursa warszawskie przyniosły silną 
zniżkę m arek niem ieckich i wypłaty na  Berlin, 
k tó ra  nie mogła już wprawdzie, z powodu zam­
knięcia giełdy, wpłynąć na transakeye, ale zo­
sta ła  uwizględniona przy ustalan iu  kursów.
OEDUŁA k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j

Z DNIA 27 MAJA.
Wlaluty: M arki niem ieckie po 1000 ofiar. 700, 

żąd. 730, transakc. 780—770. Dolary oi ,ar. 230, 
265, trans akc. 262. Lei rum uńskie ofiar. 

525, żąd. 545, transflikc. 535.
^D ew izy. Wiedeń transakc. 141, Berlin Lrąus- 
™c. 775, Pra<ga 600, Zurych 54.

Akeye Tow. handl. P. T. H. ofiar. 650, żąd. 720, 
toUujsakc. 665—710. Zieleń,iaws] ofiar. 2200, żąd. 
^00, traznsakc. 2270.

Lwów, 27 m aja.
Słaby ruch  na  giełdzie trw a nadal, .skromne 

obroty w lirach po nieco wyższym kursie i w 
blankach niem ieck ch, które podskoczyły o dal- 
®zych 30 punktów'. Poszukiwano dewizy na. P ra ­
sę, dla braku podaży tran sakcji nie było, kurs 
0 50 punktów' wyższy. W poirówaaniu z W arsza­
wą ruble po 500, które u nas zrównały się w 
kursie z setkam i, są tam  o 10 punktów droższe.

Mark,, niem ieckie i dewiza na  Berlin są wr 
w łs z a v ,’i<j o 20 punktów  niższe; lwowskie i k ra  
k^-'.skie wysokie kursy spowodowane były bra­
kiem wiadomości o kursach warszawskich. Do-

W am arfa. (Telef. M.) W skutek naw iązania ma. być utworzony oddział centrali zjednoczo- 
stosunków ekonomicznych ukraińsko-polskich nych kooperatyw ukraińskich .,0zuks‘‘. Przed- 
kooperatywy ukraińskie zam ianu ją  utworzyć  ̂ stawiciel tej in sty tucji znajduje się juz \v dro- 
swoją reprtzentaęyę w Polsce. W W arszawie j dze do Wa.-szawy.

M i

aż do nowych zbiorów aprowizacja Polski jost zapewniona.
Zachodzą jednakże znaczne trudności transportowe. —  D c Sdanska na- 
:>eszło 11500 wagonów mąki. —  Min. SliwińsKi o dobrym stanie aprowizacyi.

Lwów (PAT). M inister aprowizacyi Śliwiński. j duktów strączkowych i tłuszczów, których jest 
i zybył wczoraj do Lv owa w towarzystwie sze- zupełny brak. ZiemuiaKówr nie brak na razie we 

fa sekcyi Stoińsikiego i radcy ir, n.isteryalnego j Lw owie, nie posiądę ją  ich jednakże przedmie- 
Pogorzelskiego. O godzinie 11 odbyta się w Ra- : śc.a. M inister obiecał nadesłać 400 wagonów 
tuszu konfereneya m iejskiej komisy: aprowi- j ziemniaków. Transporty m ąki będą, Małe nad-
zacyjnej. M inister Śliwiński zapewinjł, że aż do , cli odzie, świeżo otrzymał m inister wiadomość, 
now ych zbiorow  ilość , męki jest zupełnie wy- j że do Gdańska najieszlc 11.560 w agona w m ąki, 
starczającą, będą jednakże L u d n ości transpor- ! m ąka jest, ele bidzie w.ele kłopetu z transpor­
towe, Rząd będzie siz sterał o to, aby każda, pou tam. W końcu zapewnił m&Diater, że uważać Ju-
wyżKA produktów monopolowych połączoną by­
ła  z podwyższeniem rac ji chleba i mąki, bo w 
ten* sposób będzie można tępić paskarsiwo. — 
W krótce Sejm uchu ali sekwestr ziemiopłodów, 
przyjdzie tąż unifllrecy* cer produktów mono­
polowych dla całego kraju. P. m inister oświad­
czył, że przekonał się osobiście o wielkich bra­
kach aprowi zacyjnych Lwowa, w szczególności
stw ierdził wielkie braki w kuchniach publicz- 
n jch  i zapewnił, że natychm iast zarządzi wy- poiowie przyszłego tygodnia 
syłkę dla tych kuchni przedew szystkiem pró­

bie będzie za punkt hoam-u, aby bohaterski 
Lwów me cierpiał nadal braków aprow .zac/j- 
nych. Minister przyjął następnie depniacyę po­
w iatu  tamopolskiegu, Komitetu Ksiąięoo- B 
piego, Związku Sto\»'arzj s«zeń zarobk&wo-gospo- 
darczych, Związku Stowarzyszeń spożywczo-go­
spodarczych i t d. Ju tro  rano wyjadzie m inister 
ze Lwowa do Drohobycza i Borysławia, a nastę­
pnie w raca do W arszawy prawdopodobnie w

r f lB a n

Wielkie powodzenie Polskiej Pożyczki Państw.

<*74 50),

Subskiypcya pośycrki polskiej
Warszawa. (Tel. M.) Ministerstwo skarbu ko­

m unikuje: Ponieważ Polska Krajowa Kssa Po­
życzkowa nie jest w stanie z powmdu wielkiego 
natłoku publiczności i niemożliwości powięk­
szenia personalu załatwić dość szybko zapisów 
na pożyczkę, polecono, aby osoby subskrybują­
ce korzystały także z usług urzędów poczto-- 
wych, Pocztowej Kasy Oszczędności, iustytucyj 
bankowych i kredytowy°h> które otrzj mały od 
m inisterstw a skarbu upoważnienie do przyj­
m ow ania zapisów na  pożyczkę odrodzenia.

Warszawa. (Telef .M.) Z W aszyngtonu sy-

Piastowcy rodzą nad utworzen<em 
większości centrowe- lewicowe .

Warszawa. (Telef. M.) Dz.iś odbj ło się posie­
dzenie zarządu klubu Polskiego Stronnictw a 
Ludowego. Na posiedzeniu tern uchwalono 
współdziałać w stworzeniu większości centro- 
wo-lewicowej i upoważniono prezydyum do 
wszczęcia rokow ań z rożnem i ugrupowaniam i 
w  Sejmie co do utworzenia większości i u ru ­
chomienia nowego gabinetu. Programowymi 
punktam i są szybkie zaw’arcae pokojń, Sejm 
jednoizbowy, przeprowadzenie refo?f»y rolnej 
i realizacya odbudowy kraju.

Konstytuanta gdańska zbierze sią 
w przyszłym tygodniu.

Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste Nachricb- 
teu" donoszą: Przewodniczący rady stanu nad- 
burm istrz Sahm, zakom unikuje na, jutrzejszem 
nosiodzeniu rady  atanu, że konstytuanta bę­
dzie zwołana prawdopodobnie w połowie przy- 

j szlego ty'godnla,.

; Projekt ostawyoŵ posażsflio set!?iów.
Warszawa. (Telef. M.) Ministerstwo spraAic- 

dliwości opracowało projekt ustaw y o wyposa­
żeniu sędziów' i prokuratorów  w R/.eczypospo-

w  Am eryce już się rozpoczęła.
i gnalizują: Dnia 22 m aja rozpoczęła się w' Sta­

nach Zjednoczonych susshrypcya pożyczki poi* 
| shiej. We wszystkich wdęk.szych m iastach zor- 
: ganizowano masowe zebrania, w których wzięli 
. udział także członkowie poselstwa po’skiego.

Należy zaznaczyć, że niedawne niesnaski i nie- 
; porozumienia na tle pożyczki, które dały się 
; zaobserwować wśród rodaków naszyci w Ame­

ryce, zostały usunięte. Obecnie całe w'ychodź- 
two polsKio opowiada się solidarnie za poży- 

I czką.

litej polskiej. Pensyo sędziowskia wraz z dodat­
kam i drożyźnianemi rodzinnymi i kierówniczy- 
mi wynosić będą od 36 tysięcy marek do 79 ty­
sięcy m arek rocznie.

Kronika gospodarcza.
TARYFA CEliNA, Ministerstwo przemysłu i 

handlu przygotowuje projekt ważniejszych po­
prawek w obecnie obowiązującej tymczasowej 
ta ry f  ę cennej. Foprawki dotyczyć mają usterek 
i niedokładności w reda.kcyi taryfy, względnie 
stawek wadliwie ustosunkow anycti lub logicz- 
r.io błędnych. Izhs handlowa i przemysłowa, w  
Krakowie, zb erając materjTa1 uwag i wnjóskow 
w powy ższej sprawie, prosi sfery zainteresowa­
ne o przedstaw ienie życzeń w drodze pisemnej.

OTWARCIE BANKU KOMUNALNEGO W 
\AARSZAWIE. Dnia 26 bm. odbyła się uroczy­
stość poświęcenia oraz otwarcia Banka K o m u ­
nalnego v' Warszawie w  obecności ministra 
skarbu p Grabskiego i wiceministra spraw 
wewnętrznych p. Dunikowskiego.

(z) 7 AK AZ WYWOZU NA UKRAINĘ- Ponie­
waż zauważono wywóz towarów rolnych z Ma­
łopolski -ma Ukrainy główn* Komisy®, przywozu 
i wywozu poleciła krakowskJe-j Komisvi przv- 
’>',ozu i wywozu wstrzymać wydawani" pozwo­
leń na wywóz jnkiehkolwiek towarów z GfJicyi 
ua Ukrainę.
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Największy swad aparatów i przyborów kościelnych % Ornaty, kapy, dalm^tyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan
K O N S T A N T  Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  * baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki

2 aksamity, galony, frendzle etc.
Kraków, ul. WiśSna 6 (obok rynku) • . - ........................ ..

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: * Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

ir?26

PORTYERA żonatego bezdziet­
nego

BUCHALTERKI sumo dzielnej i 
MASZYNISTKI biegłe; poszuku 

je natychmiast 
(p iłk i automobilowa „Motor",1 
Kroków-Dębnikl, Barskc 12.1399 l

ZGUBIŁEM łcarte zwolnienia 
wystawioną w .łarosbiwiu 

z podpisem kap. Dobrowol­
skiego na nazwisko Stanisła­
wa Gawlika. I.nalazza zer.hcc 
ją zwrócić pod adresem Sta­
nisław Gawlik, Moszczenic,-, 
obok Gorlic. 1380 j

ZGUBIŁEM dokument wojsko­
wy jadąc z Chabówki do 

Limanowy dnia 1 maja 1920 
na nazwisko Stefan Cichoń, 
Młynne 83. pow. Limanowa. 
Łaskawy znalazca zechce od­
dać pod wyżej podanym adre. 
MB, a otrzyma 20 mk nagro­
dy. 1384

ZtiubioRo
kartę zwolnienia od wojska 
na nazwisko K.Łukaszewicz, 

św. Tomasza 9. 1881

I ICZCIWtP.O ZNALAZCĘ proszę
o zwrot karty zwolnienia 

zgubionej w nocy na dworcu 
kolejowym z portfelem na dz- 
zwisko Andr/ .j Sadowski do 
Admin. Gońca. Jo'5

UOSZUKUjEMYPjCURZĘOiłiKA
* do rogisl rotory. „iiai; aty ', 
Kraków, Szewski; 4. 1341

j A U TO M O B ILE
I marki .Benz-Gaggenau*, .Nes-
, - £ < 8 5 i C i r i # l w t * 5  selsdorf* i „Laurin-Klement" 
j 2 — 4 tonowe na gumach i bez gum jakoteż automobil 
l .Fiat* landaulet luksusowy na gn-
J '-JrSp 13 W  U  W f J f  mach w najlepszym stunie
j z a ra z  d c  s p r z e d a n ia

Spółka autom obil. >MOTOR<
Kupi? motocykl

może byc zepsuty. Zgłoszenia 
z podaniem ceny radsybć: 
Nowy Targ, !)ługa 39, pta-jo- 
wnia mechaniczna. 137S

; r .

■ - '2- ż j - i

Inspektorat W ęglowy w  Krakowie
ul. Sławkowska i. I poszukuje kilku

p r a s o w n i k ó w .
Podania wraz z życiorysem należy przestać pod powyż 

szym idresem. 1395
Podania odmownie załatwione pozostaną bez odpowiedzi.

Specyaliści fachowcy
w dziale szlśfiersko-chirurgicznym

i podręczni znajdą stałe zajęcie za dobrem 
wynagrodź .niem. Zgłoszenia do firmy

Stanisław Baran i S-ka
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  6- 1 391

Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 1 maja 
zostało przeniesione moje

BEURO SPEDYCYJNE
n a  PS. W W . Ś w is ty  cr. l. 8 . Tel. 3^11
przyczem nadmieniam, iż rozszerzyłem działalność 
na spedycję kolejową tak w kraju jak również za­
granicą, pozostając w iym celu w stałym kontakcie 
w poszczególnych miastach z tamtejszemi biurami 

spedycyjnemi. 1330
Przyjmuję również mniejsze przesyłki, które w oso­
bnych do tego celu przeznaczonych wozach są wy­
syłane z, ubezpieczeniem na miejsce przeznaczenia.

J ó z e f  C z u rm ? ń s!r i .

K ra k ó w -u ę b n lk l , B a rs k a  12 . 1398

P.ERWSZA K0NCE8. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYŻSZA SJjtOŁA KROJU l SZYCIA
Jó ze fy  Z a b ie ls k ie j ,  Krekćw, św. Krzyża 7
otwiera d. 1-go czerwca dla Pań i Panienek umiejących

G u m y  a u f i O B n o f o g S e w e
we w szy stk ich  w ym iarach  

naiyciiRtiast do s p ^ e d a n ia

Spółka automobilowa „ftfi0TOR“ j l£l

K R O J  I SZYCIE.
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty­
czna pani musi w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szy­

cia sukien damskich i dziecięcych 1386
w Szkole kroju | szyoia „Józefina", ul. Długa 11.

Kurs rozpocznie się dnia 1 czerw ca b. r.

P O K O S T  TL j nlan*
Fabryka olejów l pokostu

A KOCIOŁKIEWICZA I SPÓŁKI
vt M r&rszaune, u lica  J e ro z o l im s k a  6 8 .

T e le fo n y  22*97 , 82*12 , 187*47. 1361

DOM KOMISOWO-HANDLOWY 
„ W R Z O S "

Kraków, Krowoderska 7 1315
poleca P. T. Kółkom Rolniczym oraz Kupcom

H U R T O W N Ą  S P R Z E D A Ż
towarów bławatnych, cajgow, zefirów, 
płócien białych, obuwia roboczego, 
skóry podeszwowej i innych towarów 
odzieżowych w wielkim wyborze.

Pierwsza Polska ehem. Pralnia i Farbiarnia
Ul, Sławkowska 23. f '* - y w c ł r  , ć ó  Ul. Długa 27.

Saaató ina 3. V / Z y 5 t 0 5 C  lulwaryjaka 5.
Centrala w Krakowie, ul. Koleiek 9

przyjmuje wszelką garderobę damską i męską 
do chem. czyszczenia i farbowania oraz materye 
i płótna na jasne kolory. Do żałoby wykończa 

w 24 godzi nuci). 1343
Przaamioty można asakurować według Ich wartości.

mtaonamp i q c PBangi

Wypłacamy 47» od gotówki
z f o lo n a l  n a  k s ią że c zk i1 w kla<fk« ł -ć

Wwpłacafiiy w iększa gotów ka bez tizenla.

W ypłacam y 3°k o d  Rachunków bieżących.
Z a ła tw ia m y  w sz e lk ie  c z y n n o śc i b a n k o w e ,  h a n d lo w e  1 k u p ie c k ie .

Przyjm ujem y subskrypeye na 5% P otyczkę odrodzen ia
n a  o r y g in a ln y c h  w a ru n k a c h .

BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
w Krakow ie, ulica P ljarska  2. 1254

g0@iHiip3igi3iśiiiiEiEEiEi®iaiaia® i e e e e e e e e e e e e e e e e e

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE I SKŁAD MASZYNu
Ul
fol

f f BE-TE-HA
m

NAHLJK

1366

Y r a k Ł w ^ D ą b n lk i, B a r s k a  1 2 .

«<
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3
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w

I

ł OEStlAJTi® \
I M P O R T  E K P & R 7

.  T O M K im  &  C o
S p . z  e g r ,  p e r .

BIELSKO, Adrss telegraf.: Tcfcrd B ełsko, 
proszą o oferty na

D R Z E W ©  O P 8 S .O W E
Iwarde i miękkie możliwie z pozwoleniem 
wywozu do Austryi, tylko w większych 
itościac!1 także z częściową dostawą. 1382

INŻYNIEROWIE: KUMKO &
SKA Z  O G R . POR.

W A R S Z A W A , S T O -K R Z Y S K A  Nr. 35. T E L .  139*45
polecają ze składu:

TOKARNIE ŻELAZNE od 1 - 3  metrów.
FREZERKI UNIWERSALNE I POZIOME 

WIERTARKI SŁUPOWE I ŚCIENNE
PILNIKI, ŚWIDRY, NARZĘDZIA ŚLUSARSKIE 1 KOWALSKIE 

MOTORY I ARTYKUŁY TECHNICZNE
SZLIFIERKI do automat, ostrzenia pił traczowych 

TARCZE KARBOKUNDOWE I SZMIRSLOWE
FREZY modułowe, okręgłe I walcowe eto. etc.

D o s ta w a  w s z e lk ie f#  ro dza ju  m aszyn i obrabiarek do żelaza i d rzew a. 

K a n t o r  główny: Warszawa, Śto-Krzyska 35, Tel. 1?9-45.
Skład główny: Warszawa, PI. Trzech K r z y ż y  3, Tel. 216-65.

ŁÓDŹ, LWÓW, WILNO. Adres telegr.: Beteha, Warszawa

ik
i
i
n

$

u

Filie:

a e K H a n p lEI
W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  

FABRYKI AUTOMOBILI
Benzyna, nafta, oliwa, smary.

„FIAT
A U T O M O B IL E  O SO BO W E, 

§ 9  C IĘ Ż A R O W E . O M N IB U S Y . 
Ł O D Z IE  M O TO R O W E.

w  Turynie  (W iochy). ___
Wydawca: W ■zastępstwie Sy&łJii Wydnt.-

Ihyroby ijuntowf, pneamztyki. gumy 
iiełne, płyty uunaw e.

■ a a B B « B B a a a a a a e i a i g ! 

SPÓŁKA HANOLO WO-PRZEMYSŁOW*
oręką .

Pilarska *
z cgrsn. poręką

Kraków, ul,
3476 . y

W AK SZA W A - LWOw - 
TORUŃ — KATOWICE -

„ E d it e r "  J .  K o n a rs k i, F e d a k to T odpow iedz. W io d z  S lry c k a is k i —  D ru k . L u d o w a  K io * 6* '

3»UMtDB!a mgffirs:.Ł.jae- F IL IE :


